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Pismo gratulacyjne KC W K P  (b)

Genialny Wódz ZSRR
Generalissimus Stalin

prowadzi masy robotnicze świata 
do walki o postęp i pokój

MOSKWA (PAP) Komitet Centralny Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii (bolszewików) 
ogłosił następujące pismo gratulacyjne do Józefa 
Stalina:

Do Towarzysza Stalina — 
Wielkiego Wodza i nauczycie­
la, kontynuatora nieśmiertel­
nego dzieła Lenina.

Progi Przyjacielu, Towarzy­

szu Broni, Nauczycielu 1 Wo­
dzu!

Komitet Centralny Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii Bolszewików i Rada Mi­

nistrów ZSRR w dniu 70-ej 
rocznicy Twych urodzin ser­
decznie pozdrawia Ciebie, wiel 
kiego towarzysza broni i przy­
jaciela Lenina, genialnego kon 
tynuatora jego nieśmiertelne­
go dzieła, niestrudzonego bu­
downiczego komunizmu, nasze­
go mądrego nauczyciela i wo­
dza!

Wraz z Leninem tworzyłeś, 
Towarzyszu Stalin, partię boi-

Gratulacje d la Stalina
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MOSKWA (PAP) W Mos­
kwie opublikowano pismo gra­
tulacyjne Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR, wystosowane 
do J. W. Stalina.

Drogi Towarzyszu! W dzień 
Waszego sławnego 70-lecia Pre 
zydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich gorąco po­
zdrawia Was — Wielkiego 
Wodza narodów ZSRR, genial­
nego kierownika radzieckiego 
państwa socjalistycznego.

Przeszło BO lat swego życia 
poświęciliście walce o zwycię­
stwo komunizmu. Wraz z Le­
ninem utworzyliście naszą bo­
haterską, komunistyczną par­
tię bolszewików, partię nowe­
go typu, partię rewolucji so­
cjalistycznej.

Wraz z Leninem na czele 
partii bolszewickiej poprowa­
dziliście rosyjską klasę robot­
niczą, a z nią i wszystkie ma­
ły . pracujące naszej ojczyzny 
do, zwycięstwa Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej. Wraz z 
Leninem stworzyliście wielo­
narodowe państwo radzieckie 
— Związek 'Socjalistycznych 
Bepublik Radzieckich, który 
stanowi żywe ucieleśnienie bra 
terskiej przyjaźni narodów i re 
prezentuje system organizacji

państwowej, gdzie kwestia na­
rodowa i problem współpracy 
między narodami rozwiązane 
są w taki sposób, w jaki nie 
mogą być rozwiązane w żad­
nym państwie kapitałistycz-

Po śmierd Lenina Wy ze­
spoliliście partię wokół leni­
nowskiego Komitetu Central­
nego i mobilizowaliście siły na­
rodu do dalszej walki o całko­
wite zwycięstwo socjalizmu w 
naszym kraju. W warunkach 
nowej epoki historycznej Wy, 
Towarzyszy Stalin, rozwinęli­
ście i wzbogaciliście Leninizm, 
Wy daliście wszechstronne u- 
zasadnienie nauki Leninizmu 
o możliwości zwycięstwa 
socjalizmu w jednym kraju, 
otworzyliście przed naszymi 
narodami szeroką perspektywę 
zbudowania społeczeństwa ko­
munistycznego w warunkach o- 
toczenia kapitalistycznego.

Pod Waszym kierownictwem 
partia bolszewików rozgromiła 
przeklętych wrogów narodu, 
usiłujących zagrodzić mu dro 
gę do socjalizmu, zmiotła ich 
do śmietnika historii. 4

W naszym kraju, pod Wa­
szym kierownictwem, zrealizo­
wano budowę społeczeństwa so 
cjalistycznego, dokonano głębo

kich światowo - historycznych 
przemian, które do gruntu zmie 
niły ekonomiczne, socjalne i du 
chowe oblicze naszej ojczyzny. 
Związek Radziecki w krótkim 
okresie historycznym prze 
kształcił się z rolniczego i za­
cofanego kraju w potężne prze 
myślowe mocarstwo świata. Mi 
liony drobnych gospodarstw 
chłopskich na podstawie zwy­
cięstwa ustroju kołchozowego 
wprowadzone zostały na drogę 
wielkiej socjalistycznej gospo­
darki rolnej.

(Dokończenie na str. 2-ej)

szewików, w ścisłej przyjaciel­
skiej współpracy z Leninem o- 
pracpwywałeś ideologiczne, or­
ganizacyjne, taktyczne i teore­
tyczne podstawy bolszeWizmu, 
hartowałeś partię w zaciętej 
walce o wyzwolenie ludzi pra­
cy i przekształciłeś ją w naj­
potężniejszy na świecie partię 
rewolucyjną.

Jako nieustraszony rewolu­
cjonistą, genialny teoretyk i 
wielki organizator poprowa­
dziłeś wraz z Leninem pewnie 
i śmiało, stanowczo i rozważ­
nie partię i klasę robotniczą 
do powstania zbrojnego i do 
rewolucji socjalistycznej.

Byłeś Towarzyszu Stalin, 
wraz z Leninem inicjatorem 
i wodzem Wielkiej Paździer­
nikowej Rewolucji Socjalistycz 
nej oraz założycielem pierw­
szego na świecie radzieckiego 
państwa socjalistycznego ro­
botników i chłopów. W latach 
wojny domowej i obcej inter­
wencji Twój geniusz organiza­
tora i dowódcy poprowadził na 
ród radziecki i jego bohater­
ską Armię Czerwoną do zwy­
cięstwa nad wrogami ojczyz­
ny.

Pod Twoim, Towarzyszu 
Stalin, niezwyciężonym kierów 
nictwem dokonano olbrzymiej 
(Dokończenie ,na str. 3-ciej)

Jtolica Polsfd
m anifestuje swą miłość 

do Generalissimusa Stalina
P rzem ów ien ie  w iceprem . Z a w ad zk iego
WARSZAWA. Podczas uroczystości wmurowania kamie­

nia węgielnego pod pomnik przyjaźni polsko - radzieckie] w 
Warszawie, wygłosił przemówienie przewodniczący CRZZ 
Al. Zawadzki.

Obywatelu Prezydencie!
Towarzysze i Obywatele!
Zebraliśmy się w tym miej­

scu, w sercu naszego kraju — 
Warszawie, by dając wyraz 
woli całego narodu polskiego, 
dokonać aktu założenia kamie­
nia węgielnego pod Pomnik 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Pomnik ten po wieczne cza­
sy będzie symbolizował grun­
towny i zbawienny przełom we 
wzajemnych stosunkach mię 
dzy narodem polskim i naroda 
mi Związku Radzieckiego.

Pomnik ten będzie symboli­
zował przełom, którego obfite, 
a nad wyraz korzystne dla lu 
du polskiego owoce zebraliśmy 
już i zbierać będziemy w przy

Zebraliśmy już, albowiem 
dzięki Związkowi Radzieckie­
mu odzyskaliśmy swą- niepod­
ległość i suwerenny byt pań­

stwowy, a zarazem uzyskaliś­
my i uzyskujemy jego wydat 
ną pomoc w odbudowie znisz­
czonego kraju i jego stolicy, 
korzystaliśmy i korzystamy z 
nieprzebranego bogactwa jego 
doświadczeń w budowie lepszej 
przyszłości dla ludu roboczego 
naszego kraju — w budowie 
Polski socjalistycznej.

Zbierać będziemy owoce tego 
przełomu w przyszłości, albo­
wiem oparta o coraz głębszą 
więź ideową i o wspólnotę in­
teresów współpraca i przy jaźń 
między Polską Ludową i 
ZSRR, sprzyjać będzie za 
wszech miar rozkwitowi gospo 
darczemu i kulturalnemu na­
szej ludowej ojczyzny, sprzy­
jać będzie obronie pokoju świa 
towego przed zbrodniczymi za 
miarami imperialistycznych 
podżegaczy wojennych, sprzy-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Generalissimus Stalin
odznaczony o rd erem  Lenina

W związku z 70 rocznicą 
urodzin Towarzysza J. W. 
Stalina, biorąc pod uwagę 
Jego wyjątkowe zasługi na 
polu wzmocnienia i rozwoju 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, bu­
downictwa komunizmu w 
naszym kraju, rozgromie­
nia najeźdźców''* niemiec- 
ko-faszystowskich i japoń­
skich imperialistów, jak

również na polu odbudowy 
i dalszego rozwoju gospodar 
ki narodowej ZSRR w okre 
sie powojennym postanawia 
się odznaczyć Towarzysza 
J. W. Stalina orderem 
Lenina.
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR 
(—) Szwernik 

(—) Gorkin

Przemówienie premiera Cyrankiewicza

Stalin -  symbol pokoju i postępu
— sztandar wiary w przyszłość ludzkości

WARSZAWA (PAP). — Na 
uroczystym posiedzeniu Sejmu 
w dniu 70-ej rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina wygło. 
sił przemówienie premier Jó­
zef Cyrankiewicz, w którym 
m. in. powiedział:

W ielka akadem ia w Moskwie
hu czci Generalissimusa Stalina

MOSKWA (PAP), Narody 
Związku Radzieckiego, przed­
stawiciele krajów demokracji 
ludowej, reprezentanci mas 
pracujących całego świata zło 
żyli w środę na uroczystej 
akademii wyrazy czci i głębo­
kiej miłości Generalissimuso­
wi Józefowi Stalinowi z oka­
zji 70-tej rocznicy Jego uro­
dzin.

W pięknie udekorowanej 
sztandarami i girlandami zie­
leni sali Teatru Wielkiego ze­
brali się członkowie Komitetu 
Centralnego WKP(b), Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
Bady Ministrów ZSRR, Pre­
zydium Wszechzwiazkowej Ra 
dy Związków Zawodowych, 
Komitetu Centralnego Kom- 
somolu, Prezydium Rady Nai- 
wyższej RSFRR, Rady Mini­
strów RSFRR, Moskiewskiego 
Obwodowego i Miejskiego Ko 
mitetu WKP(b), Moskiewskiej 
Obwodowej i Miejskiej Rady 
Delegatów oraz Moskiewskie­
go Obwodowego i Miejskiego 
Komitetu Komnsomołu z udzia­
łem przedstawicieli organiza­
cji partyjnych i społecznych, 
Armii Radzieckiej, delegatów 
wszystkich republik radziec­
kich oraz delegacji zagranicz­
nych.

Na sali panował podniosły 
nastrój. Ze słów przemawia­
jących przebijała .głęboka mi­
łość do Wielkiego Wodza mas 
pracujących całego świata, do 
iWodza obozu pokoju. Przemó 
wienia były raz po raz prze­
rywane burzliwymi, długotrwa 
łynai owacjami na cześć wiel­
kiego Jubilata.

Po przemówieniach przed­
stawicieli poszczególnych re-

publik związkowych oraz Mo­
skwy i Leningradu, którzy w 
pełnych miłości słowach pod­
kreślali rolę Józefa Stalina w 
budowie państwa socjalistycz­
nego, w wszechstronnym roz­
woju zacofanych dawniej na- 
Todów uciskanych przez car­
ską Rosję, w rozgromieniu 
Niemiec faszystowskich i mi- 
litarystycznej Japonii — za­
bierali KTTle.jno głos przedsta­
wiciele zagranicznych partii 
komunistycznych i robotni-

Listę mówców zagranicz­
nych rozpoczął, witany burz­
liwymi oklaskami, przewodni­
czący rządu Centralnego Chin 
Ludowych, Mao - Tse - Tung. 
Mówca, który wygłosił prze­

mówienie w języku chińskim, 
zakończył je okrzykiem, w ję­
zyku rosyjskim na cześć 
Stalina i przyjaźni chińsko- 
rądzieckiej.

Z kolei zabrał głos szef der 
legacji polskiej, członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
gen. Jóźwiak-Witold. Po nim 
z kolei przemawiali przedsta­
wiciel Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji :— Siroky. se­
kretarz gen. Bułgarskiej Par­
tii’ Komunistycznej — Czer- 
wenkow, sekr. gen. KC Wę­
gierskiej Partii Pracujących — 
Rakosi, sekr. gen. Rumuńskiej 
Partii Robotniczej — Gheor- 
ghiu Dej, przedstawiciel Mon 
golskiei Republiki Ludowej —

(Dokończenie na str. 2-ej)

Obywatelu Prezydencie! Wy 
soka Izbo!

Zebraliśmy się dzisiaj, aby 
uczcić wielkiego człowieka na­
szej epoki, który wprowadził 
przełom w stosunkach między 
narodem polskim, a narodami 
Związku Radzieckiego — w 
kierunku wieczystej przyjaźni 
i braterstwa między naszymi 
narodami.

Cześć narodu polskiego dla 
Józefa Stalina wyrosła nie tyl 
ko ze stosunku Stalina do Poi 
ski i z przełomu między naszy 
mi narodami, ale z ogromu o- 
siągnięć i dokonań Stalina, któ 
ryęh waga ma znaczenie ogól 
noludzkie.

Gdyby spróbować określić 
treść dzisiejszego uroczystego 
posiedzenia reprezentacji naro 
du, można posłużyć się prosty 
mi słowami chłopki:

„Kophany Towarzyszu 
Stalinie! Życzę Towarzyszowi 
długiego zdrowia i pomyślnoś 
ci, bo jak by nie Wy i Wasza 
partia, to by my już dawno nie 
żyli, albo by my byli we wiel­
kim nieszczęściu i nędzy".

Można mówić słowami robót 
ników, pełnymi miłości, odda­
nia, twardych zobowiązań dal­

szej pracy i walki dla sprawy, 
której On jest wodzem.

Można mówić słowami uczo­
nych i filozofów, którzy widzą 
w Stalinie nie tylko opiekuna 
i protektora nauki — ale wi­
dzą w Nim „model nowego u_- 
czonego" człowieka, który w 
sposób naukowy, rozwijając 
wiedzę o naturze i wiedzę o 
człowieku w społeczności, roz­
wijając świadomość praw roz­
woju społecznego — organizu 
je nowe życie, organizuje dal­
szy rozwój społeczny.

Mówią — i to mocno mó­
wią o myślach, o uczuciach mi 
lionów ludzi — ogromne ilości 
podarków, płynących ze 
wszystkich krajów, podarków,

które są deklaracjami, wyzna­
niem wiary, demonstracją, 
przejawem pomysłowości, wy­
razem ludzkiego ciepła.

I to ludzkie ciepło, ciepło 
uczuć, wdzięczności i nadziel 
otacza dziś Stalina tak jak ni 
kogo dotychczas.

Od wieków istniał pęd ma3 
ludowych do wolności, istniała 
tęsknota za sprawiedliwym 
światem, istniała walka o zrzu 
cenie zmieniających się form 
ucisku człowieka przez człowie 
ka.

Stąd tyle w przeszłości, w 
przeszłej historii, 1 dziś tam, 
gdzie gnije kapitalizm, róż-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Międzynarodowe nagrody stalinow skie 
u s ta n o w iła  R a d a  N a jw y ż sz a  Z S S R

MOSKWA (PAP). Dekre­
tem Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR postanowiono:

1) Ufundować międzynaro­
dowe nagrody stalinowskie 
„za działalność na polu utrwa 
lania pokoju między naroda-

Wiek XX wiekiem Leninu i SłalSnn

Uroczysta Akademia w Teatrze Wielkim we Wrocławiu 
w 70 rocznicę urodzin Generalissimusa Sialina

WROCŁAW. W Teatrze 
Wielkim odbyła śię w dniu 21 
bm. uroczysta akademia, urzą­
dzona przez KW i KM PZPR 
we Wrocławiu z okazji 70-ej 
rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina. Salę wypełnili 
szczelnie robotnicy wrocław­
skich zakładów pracy, mło­
dzież i żołnierzê  Z balkonów 
powiewają czerwone sztanda­
ry partii i związków.

Orkiestra Państwowej Ope­
ry gra hymny polski i radziec

ki. Unosi się kurtyna. Na sce­
nie widnieje wielki portret Ge 
neralissimusa Stalina r.a tle 
dekoracji z biało - czerwonych 
i czerwonych sztandarów.

Za stołem prezydialnym za­
siedli: I sekretarz RW PZPR 
Witaszewski, I sekretarz KM 
PZPR Geraga, wojewoda mgr 
Szłapczyński, prorektor prof. 
Wysłouch, wiceprezydent mia­
sta Głaba, red. J. Tarłowska, 
komendant wojew. MO płk. 
Orłów, przewodniczący Zarz.

Woj. ZMP Karst, przodownicy 
pracy, Narożna, Kozień i inni.

Akademię zagaja ob. Gera­
ga. W chwili, gdy wypowiada 
po raz pierwszy imię wielkie­
go Solenizanta, wielkiego przy 
jaciela Polski, zebrani powsta­
ją z miejsc i rozlegają się 
długo skandowane okrzyki: 
„Sta-lin, Sta-lin“. .

Na trybunę wchodzi I se­
kretarz KW PZPR, Witaszew­
ski, witany długotrwałymi ’ o- 
klaskami.

Mówca składa życzenia dla 
wielkiego Twórcy nowej epo­
ki, największego myśliciela, 
Wodza mas pracujących, zna­
komitego stratega, przywódcy 
całej postępowej ludzkości.

W ’ chwili, gdy ob. Witaszew 
ski wymawia słowa: „Życzy­
my Ci długotrwałego życia dla 
szczęścia mas pracujących ca­
łej ludzkości" — na sali zry­
wa się ponowna gorąca burza 
oklasków i okrzyków. Wszyscy 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Nagrody te będą przyzna­
wane obywatelom któregokol­
wiek kraju świata, niezależ­
nie od ich poglądów politycz­
nych, i wierzeń religijnych i 
różnic ‘ rasowych za wybitne 
zasługi na polu walki prze­
ciwko podżegaczom wojennym 
i o utrwalenie pokoju.

2) Osoby, odznaczone mię­
dzynarodową nagrodą stali­
nowską otrzymają: a) dyplom 
laureata międzynarodowej na­
grody stalinowskiej, b) złoty 
medal z wizerunkiem J. W. 
Stalina, c) nagrodę pieniężną 
w kwocie 100 tysięcy rubłt.

3) Międzynarodowe nagrody 
stalinowskie „za działalność 
na polu utrwalania pokoju 
między narodami" przyznawa­
ne będą corocznie w ifości od 
pięciu do dziesięciu przez spe­
cjalny komitet międzynarodo­
wych nagród stalinowskich, po 
woływany przez Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR spo­
śród przedstawicieli sił demo­
kratycznych różnych krajów

4) Nagrody przyznawaj w 
rocznicę urodzin J. W. Stalina 
— 21 grudnia każdego roku.

Pierwsze nagrody przyznać 
w 1950 roku.



S Ł O W O  P O L S K I E

F r z e m ó i i/ le n je
w i c e p r e m i e r a  Zan/adzAlego
(Dokończenie ze str. 1-ej)

jać będzie walce o pokój, po­
stęp i socjalizm naszych braci 
robotników w. krajach kapitali 
stycznych i kolonialnych.

Pomnik ten będzie pomni- 
Jciem naszej wdzięczności dla 
wielkiego Związku Radzieckie-
fo i jego współzałożyciela i bu 

owniczego, genialnego konty­
nuatora nieśmiertelnego dzieła 
Lenina, współtwórcy zwycię­
skiej nauki Marksizmu-Lenini 
zmu, Wodza międzynarodowej 
klasy robotniczej i światowego 
obozu pokoju, postępu i socja­
lizmu, wielkiego i niezłomnego 
przyjaciela narodu polskiego 
— Józefa Stalina.

Dziś upływa 70 rocznica uro 
cizin Towarzysza Józefa 
Stalina. Miliony serc polskich 
robotników, chłopów i inteli­
gentów biją żywym rytmem 
najgorętszych uczuć miłości i 
przywiązania dla człowieka, 
którego historycznej inicjaty­
wie zawdzięczamy przyjaźń 
polsko - radziecką i jej wspa­
niałe rezultaty,

Miliony serc polskich biją 
dziś z ożywieniem na myśl i 
wspomnienie, że to Jemu zaw 
dzięcza postępowa ludzkość naj 
"większe w dziejach zwycięstwo 
nad siłami reakcji, wojny, za­
cofania, niewoli i- okrucień­
stwa — nad faszyzmem hitle­
rowskim. że to Jemu, my Po­
lacy, zawdzięczamy swą wol­
ność, że to Jego geniusz i sta 
Iowa wola uratowały nasz na­
ród od wyniszczenia i zagłady.

Miliony serc ludzkich biją 
dziś na całym świecie żywo, z 
wiarą i otuchą na myśl o czło 
wieku, którego imię jest sztan 
darem, pod którym walczą: 
przeciw wojnie — o pokój,

przeciw wyzyskowi człowieka 
przez człowieka — o sprawie­
dliwość społeczną, o swe spo­
łeczne wyzwolenie, przeciwko 
imperialistycznemu uciskowi 
narodowemu — o wolność, nie 
podległość i suwerenne prawa 
ludów. • • ,

Setki milionów ludzi na ca 
łym świecie widzą w Stalinie 
zwycięskiego wodża nowej e- 
poki historycznej, swego nau­
czyciela, niezawodnego sterni­
ka, kształtującego dzieje ludz 
kie na nowy ład —- na ład po 
kojowego, bratniego współży­
cia narodów, na ład wolności 
i sprawiedliwości społecznej, 
na ład rozkwitu ciągłego ma­
terialnego i kulturalnego bytu 
ludzi pracy fizycznej i umysło 
wej.

Stalin — to ucieleśnienie 
najszlachetniejszych i najgo­
rętszych pragnień i dążeń ca­
łej ludzkości pracującej i po­
stępowej.

Pomnik, który lud nasz 
wzniesie na tym miejscu, w 
sercu Warszawy, ku wiecznej 
przyjaźni polsko - radzieckiej, 
będzie symbolizował miłość i 
wdzięczność milionów serc poi 
skich robotników, chłopów i in 
teligentów dla Wielkiego 
Stalina — Wodza, nauczyciela, 
przyjaciela.

Uzbrojeni w naukę Marksiz­
mu - Leninizmu, w oparciu o 
więź ideową i przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, pod 
wodzą Wielkiego , Stalina zwy­
ciężymy w naszej walce o Pol 
skę socjalistyczną.

Niech żyje wieczna przyjaźń 
narodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego!

Niech żyje Józef Stalin!

Wiek XX wiekiem Lenina i Stalina
(Dokończenie ze str. 1-ej)

powstają z miejsc, skandując 
słowo „Sta-lin“.

PODARKI PROSTE 
JAK PROLETARIAT

Mówca stwierdza, że miłość 
do Wielkiego Stalina objawiła 
się w podarkach prostych, jak 
prosty i uczciwy jest proleta­
riat. O gorących uczuciach, ja 
kie naród polski żywi wobec 
Stalina, świadczą setki tysięcy 
listów i depesz od robotników 
i chłopów, od' inteligencji pra­
cującej i naukowców oraz od 
tej naszej wspaniałej młodzie­
ży, która sztafetą gwiaździstą 
uczciła dzień urodzin wielkiego 
Wodza proletariatu.

Żadne zresztą słowa nie od­
dadzą tej miłości i zaufania, 
jakie objawiły się w niezliczo­
nych zobowiązaniach, powzię­
tych przez klasę robotniczą dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Stalina. Oto rębacz na IX od­
dziale kopalni „Bolesław Chro 
bry“ wykonał 460 proc. nor­
my. Jedna z brygad wydobyła 
w ciągu dnia 259 ton węgla, 
wykonując 440 proc. normy, 
górnik Sierny na kopalni „Vic 
toria“ wykonał 210 proc. dzień 
nej normy.

Następnie prelegent przecho 
dzi do omówienia wielkiej roli 
dziejowej Stalina, którego my­
śli i czyny są wytycznymi dla 
polskiej klasy robotniczej.

ZNAKOMITY STRATEG 
REWOLUCJI

Stalin jest znakomitym stra 
tegiem rewolucji, którą obro­
nił przed kontrrewolucją i in­
terwencją. Rzucił on funda­
menty pod budowę socjalizmu 
na 1/6 części świata. Uchronił

kraj przed restauracją kapita­
lizmu, rozgromiwszy trockizm. 
Zdemaskował wrogie grupy 
dywersyjno - szpiegowskie. 

Walczył z oportunizmem, który 
jest wrogiem czujności rewolu­
cyjnej.

W czasach, najnowszych po­
dobnie zdemaskowano dywersję 
titowską, która sięgnęła nawet 
do krajów demokracji ludowej, 
jak świadczyły o tym procesy 
Kajka i Kostowa.

Dzięki tloświadczeniom WKP 
(b) Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza rozgromiła na 
III Plenum KC odchylenia pra 
wicowe. Plenum to wskazało 
środki wzmożenia czujności i 
sprawniejszego funkcjonowa­
nia aparatu państwowego i 
gospodarczego. Wskazania 
Stalina dla WKP (b) były i 
wskazaniami dla Polskiej
Zjednoczonej Partii Robótni-

PZPR nigdy nie wykonała 
by swego historycznego zada­
nia, gdyby u jej podstaw nie 
leżała nauka Marksa, Lenina, 
Stalina. Dzieła Stalina są skar 
bem, pozwalającym na rozwią­
zywanie trudności. WKP (b) 
jąst wzorem.

Na sali zrywają się oklaski 
1 okrzyki na cześć Stalina.

Omówiwszy zwycięstwo Pań 
stwa Radzieckiego nad faszyz 
mem i rolę Stalina, jako wo­
dza pokoju — mówca stwier­
dza, że z imieniem Stalina 
wiąże się nowy okres w życiu 
naszego narodu: okres praw­
dziwej suwerenności, wolności 
i szczęścia. Wkraczamy w lep­
szą przyszłość. Od Chin po 
Amerykę — wszędzie ruch re­
wolucyjny walczy pod sztan­
darem Stalina. Wiek XX jest 
wiekiem Lenina i Stalina. Na­
szą ambicją powinno być, aby--

śmy byli dobrymi uczniami 
Stalina. |

Wśród entuzjazmu zebra* 
nych ob. Witaszewski kończj] 
swe przemówienie słowami: ;

„Żyj nam jak najdłużej i kie­
ruj walką międzynarodową pra 
letariatu i prowadź do walki 
z imperializmem o pokój i so­
cjalizm. Niech żyje Lenin na« 
szych dni, twórca epoki komu*

Sala huczy oklaskami. 
Grzmią długotrwałe okrzykit 
„Sta-lin, Śta-lin“.

Po owacji przodownik pra­
cy Kozień odczytuje treść adra 
su do Generalissimusa Stalina, 
który zebrani przyjmują okla 
skami. Potężny śpiew Między, 
narodówki kończy część ofi*

Po przerwie nastąpiła część 
artystyczna w wykonaniu ze­
społu Opery Dolnośląskiej i al> 
tystów Teatru. ,

Gratulacje od Rady Najwyższej ZSRR
fila Generalissimusa Stalina

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Wy jesteście twórcą podsta­

wowej ustawy radzieckiego 
państwa socjalistycznego, któ 
rą naród nasz słusznie nazwał 
Konstytucją Stalinowską, al­
bowiem reprezentuje ona zbiór 
gigantycznych zwycięstw naro 
du radzieckiego, osiągniętych 
pod Waszym kierownictwem. 
W państwie radzieckim, które 
jest najbardziej demokratycz­
nym państwem na święcie, na 
zawsze unicestwiono klasy eks 
ploatatorów i zniesiono wyzysk 
człowieka przez człowieka.

Człowiek w Związku Radziec

S t a l i n * symbol pokoju i postępu
PrzefMóił/ienśe Premiera Ĉ runltieic/lczci

(Dokończenie ze str. 1-ej)
nych burżuazyjnych filozofii 
upadku, beznadziejności, zatra 
cenią, zaprzepaszczenia, róż­
nych mieszczańskich filozofii 
zmierzchu, dekadencji, zwyrod 
nienia, końca cywilizacji, bez­
nadziejności ludzkiego życia, 
kompensaty poza życiem, nie­
zaspokojonych dążeń i tęsknot 
człowieka.

Stąd podsycający tę filozofię 
upadku i beznadziejności i że­
rujący na nich jak hiena — 
imperializm — do ostatnich 
granic rozwinięta forma uci­
sku człowieka przez człowieka 
■— stąd filozofia i praktyka lu 
dobójcza.

Naprzeciw panice burżuazji, 
•wyobrażającej sobie historię 
ludzkości jak pochód 4 jeźdź­
ców Apokalipsy, naprzeciw pa 
nice kapitalizmu, wyrażonej 
złowieszczo dla ludzkości w fa 
szyźmie, naprzeciw spiętrzonej 
do- nihilizmu rozpaczy zawie­
dzionych i oszukanych, naprze 
ciw wilczym kłom imperializ­
mu — stanęły tęsknoty i dąże 
nia wolnościowe mas pracują­
cych. Z badawczej i odkryw­
czej myśli Marksa i Engelsa, 
z genialnej pracy twórców Re 
wolucji Październikowej — 
Lenina i Stalina, z dzieła 5-la- 
tek, w ciągu których zbudowa 
no socjalizm, z heroicznego 
zwycięstwa w wojnie narodo­
wej z faszyzmem — z budowni 
ctwa socjalizmu na nowych po 
łaciach ziemi, wydartych kapi 
talizmowi — ze zwycięstwa 
Chin Ludowych — z walki wy 
zwoleńczej ludów kolonialnych 
— z ogromnego wzrostu sił 
walczących o pokój — z jed­
ności myśli i czynów — nauki 
i praktyki — z genialnej stra 
tegii i_ taktyki Stalina — z o- 
fiamej i świadomej walki mi­
lionowych mas, rodzi się nowa

Stąd rodzi się ta niespoty­
kana dotychczas w historii fa 
la sympatii, solidarności i mi­
łości do Józef* Stalina — fa­
la, która przewaliła się po 
przez wszelkie przegrody gra­
nic państw biirżuazyjnych, któ 
ra'narasta i staje się nowym,
0 ogromnym znaczeniu faktem 
politycznym w dalszej konsoli 
dacji sił postępu i pokóju wo 
kół nauczyciela ludów, wodza
1 realizatora nowej epoki.

Nic dziwnego, że rozmach
tej manifestacji budzi lęk i 
przerażenie w obozie imperia­
listycznym, bo nie jest już. dla 
nich tajemnicą fakt, że ogrom 
na. większość ludzkości widzi 
w—Stalinie sztandar pokoju i 
postępu.

Gbchód 70-lecią urodzin Jó­
zefa Stalina przekształcił się 
w 'nóteżną manifestację .soli­
darności ludzi pracy całego 
świata, narodów socjalistycz­
nych z narodami uciskanymi, 
wszystkich ludzi pokoju, wolno 
<ci‘ f‘ postępu.

Jest dla nas, zebranych tu- 
tai.ną uroczystym posiedzeniu 
Sejmu • Rzeczypospolitej Pol-

skiej szczególną narodową sa­
tysfakcją móc w takim dniu 
stwierdzić, że jako Polska Lu­
dowa, jako kraj budujący so­
cjalizm, jako naród stojący 
wraz z ogromną częścią ludz­
kości na straży pokoju — nale­
żymy nierozerwalnie do świa­
ta tworzącego zwycięsko epo­
kę socjalizmt^pod wodzą Józe 
fa Stalina.

Stalin w roku 1943 powie­
dział tak:

„Możecie być pewni, że Zwią 
zek Radziecki uczyni wszyst­
ko, co jest w jego mocy, aby 
przyśpieszyć klęskę naszego 
wspólnego wroga — hitlerow­
skich Niemiec, umocnić przy­
jaźń polsko - radziecką i wszel 
kimi środkami przyczynie się 
do odbudowania silniej i nie­
podległej Polski".

Jakże równocześnie już nie 
tylko blisko, ale wprost za 
słowami, idą czyny.

Wielki międzynarodowy sens 
wspaniałego zwycięstwa Zwiąż 
ku Radzieckiego nad hitleryz­
mem zawierał w sobie także 
wywalczenie wolności narodo­
wi polskiemu i umożliwienie 
polskiej klasie robotniczej usta 
nowienia władzy ludowej, prze 
prowadzenia reform społecz­
nych i skierowania kraju ku 
budowie socjalizmu.

Naród polski, w jarzmie o- 
kupacji hitlerowskiej, posta­
wiony oko w oko z widmem za­
głady przez faszyzm — dobrze 
odczuwał, że i jego losy roz­
strzygały się w bitwach pod 
Moskwą, pod Leningradem, w 
zmaganiach stalingradzkieh, w 
tej wielkiej próbie, na jaką 
wystawiony został pierwszy 
kraj socjalizmu, w tej wielkiej 
walce o losy świata, którą kie 
rował Stalin.

To była walka o losy świata, 
a w szczególności także o losy 
naszego narodu.

I dobrze to pamiętają chło­
pi i robotnicy, piszący dziś li­
sty do Stalina, matki z lubel­
skiego, którym dzieci mordo­
wali hitlerowcy zastrzykami z 
fenolu — i piszą teraz kobiety 
polskie listy do Stalina.

W dniach szczególnej mani­
festacji narodu polskiego na 
cześć przywódcy narodów ra­
dzieckich, Wodza klasy robotni 
czej i mas pracujących świata, 
chorążego obozu pokoju, demo­
kracji, niepodległości narodów 
i socjalizmu — Rząd Polski 
Ludowej oświadcza, że realizu 
jąc wolę polskiej klasy robotni 
czej, chłopów pracujących, in-

Gen. Korczyc
w ic em in is tre m
O brony N arodow ej
Warszawa- (PAP)i Prezy­

dent Rzeczypospolitej Polskiej 
mianował wiceministrem Obro 
ny -Narodowej szefa Sztabu Ge 
neralnego gen. broni Władysła 
wa Korczyca.

teligencji i całego narodu — 
będzie w polityce międzynaro­
dowej strzegł jedności obozu 
pokoju, a nade wszystko jed­
ności ze Związkiem Radziec­
kim, że czynić będzie wszyst­
ko, aby rosły siły Polski jako 
ogniwa obozu pokoju zbudowa 
nego pracą Józefa Stalina, że 
czynić będzie wszystko, aby 
wysiłek zbudowania socjaliz­
mu, ustroju sprawiedliwości 
społecznej, rozkwitu dohrobytu 
i kultury w naszym kraju, pod 
jęty przez klasę robotniczą na 
czele ludu pracującego i wszy 
stkich sił twórczych narodu, 
doprowadził jak najprędzej do 
zwycięstwa.

Niech w tym dniu z sali Sej 
mu Polski Ludowej, z kraju 
budującego się socjalizmu —

popłyną najserdeczniejsze ży­
czenia i pozdrowienia dla czło­
wieka, który przewodząc naj­
dumniejszej idei ludzkości — 
przywraca narodom i ludziom 
godność świadomych twórców 
swoich losów i swojej przysz­
łości, dla obrońcy niepodległo­
ści narodów przed zaborczym 
imperializmem, -dla wielkiego 
przyjaciela narodu polskiego 
— dla człowieka, którego imię 
jest dziś wyrazem solidarności 
międzynarodowej i ukochania 
własnej ojczyzny — symbolem 
pokoju i postępu, sztandarem 
niezłomnej wiary w przyszłość 
ludzkości.

Niech żyje wielki przyjaciel 
narodu polskiego *— Wódz po­
stępowej ludzkości — Józef 
Stalin!

kim wyzwolony został od 
wszystkich kajdan ucisku eko­
nomicznego, politycznego i na­
rodowego, ludzie korzystają z 
dobrodziejstw ustroju socjali­
stycznego, który nie zna kryzy 
sów i bezrobocia i który gwa­
rantuje niepowstrzymany roz­
wój dobrobytu materialnego i 
poziomu kulturalnego wszyst­
kich ludzi pracy. Konstytucja- 
Stalinowska uzbraja nasz na­
ród moralnie i politycznie do 
walki o całkowite zwycięstwo 
komunizmu. '

W latach wielkiej wojny w 
obronie ojczyzny, wystąpiliście 
jako genialny strateg wojsko­
wy i największy dowódca wszy 
stkich czasów i narodów. W 
obliczu śmiertelnego niebezpie 
czeństwa zespoliliście narody 
radzieckie do walki z wiaro­
łomnym wrogiem. Z Waszym 
imieniem na ustach, z Waszym 
imieniem, symbolizującym pło­
mienny patriotyzm radziecki i 
bezgraniczną wiarę w zwycię­
stwo naszej słusznej sprawy, 
bohaterska Armia Radziecka 
złamała kręgosłup bestii hitle­
rowskiej, wypędziła ją z świę­
tych granic naszej ojczyzny i 
dobiła w jej własnym legowi-

Pod Waszym kierownictwem 
kraj nasz w niezwykle krótkim 
okresie czasu przywrócił i prze 
kroczył przedwojenny poziom 
rozwoju gospodarki narodowej, 
osiągnął znaczne podniesienie 
dobrobytu materialnego naro­
du, dalsze wzmocnienie swej 
potęgi wojskowo-ekonomicznej.

Wprowadzając w życie Wa­
sze wskazania o organizacji no 
wego potężnego rozwoju gospo 
darki narodowej, naród ra

dziecki pewnie i z powodze­
niem kontynuuje przerwaną 
przez wojnę drogę stopniowe­
go przechodzenia od socjalizmu 
do komunizmu.

Związek Radziecki pod Wa­
szym kierownictwem prowadzi 
zdecydowaną walkę z podżega­
czami wojennymi o pokój świa 
towy, stoi na czele obozu an- 
tyimperialistycznego, obozu so 

*cjalizmu i demokracji. Wasza 
mądra i konsekwentna polity­
ka zagraniczna wysoko podnio­
sła międzynarodowy autorytet 
ZSRR, wzmocniła Związek Ra 
dziecki jako twierdzę, pokoju 
i bezpieczeństwa narodów.

Wasze genialne Kierownic 
two jest drogowskazem, kieru­
jącym i organizującym, jest 
źródłem siły duchowej nasze­
go państwa. Z Waszym imie­
niem związane są wszystkie 
zdobycze narodu radzieckiego, 
mające ogólno-światowe, histo 
ryczne znaczenie. i

Wasze imię jest sztandarem 
walki i symbolem naszego zwy 
cięstwa, jest uosobnieniem jed 
ności wszystkich sił radzieckie 
go społeczeństwa socjalistycz-

Z Waszym imieniem związa 
ne są nadzieje i marzenia wszy 
stkich uczciwych, miłującycft 
wolność ludzi świata w ich wal 
ce z eksploatacją i uciskiem, 
w ich walce o szczęśliwą przy­
szłość narodów.

Gałą swą ofiarną, wszech­
stronną i szlachetną działal­
nością zyskaliście sobie pło­
mienną miłość, najgłębszy sza 
cunek i bezgraniczne uznanie 
wszystkich narodów Związku 
Radzieckiego i całej przodują­
cej postępowej ludzkości.

Rekordowe osiągnięcia robotników
w Dniu Pracy Stalinowskiej

WARSZAWA (PAP) W po­
tężnym entuzjazmie twórczego 
czynu i myśli twórczej, we 
wspaniałym czynie, który przy 
śpieszą odbudowę Polski socja­
listycznej, wyrażają wielomi­
lionowe rzesze Polaków swą 
miłość i wdzięczność dla Wo­
dza obozu pokoju i postępu, 
Józefa Stalina.

Po wykonaniu i przekrocze­
niu powziętych zobowiązań dla 
uczczenia wielkiej rocznicy, ty­
siące robotników, chłopów, ko­
biet i młodzieży stanęły do Dni 
Pracy Stalinowskiej, dając Pol 
sce Ludowej nowe bogactwa 
wielomiliardowej wartości.

W ramach tysięcy zobowią­
zań, zrealizowanych w Dniu 
Pracy Stalinowskiej padło w 
woj. poznańskim kilka rekor­
dowych wyników.

Na czoło wszystkich wyni­
ków, uzyskanych w Dniu Pra­
cy Stalinowskiej wysuwa się 
nowy rekord Polski, Czesława 
Passona z Zakładów Przemy­
słu Metalowego im. Józefa
Stalina w Poznaniu, który w. 
szybkościowym skrawaniu me­
tali uzyskał wspaniały rezul­
tat 700 m/min.

Rekord Polski pobili deka­
rze, pracujący przy budowie 
dzielnicowego domu PZPR
Poznań — Starołęka, Michał
Jankowiak, Władysław He­
rzog, Józef Owczarzak, Roman 
Kurie, Henryk Rybarczyk, Sta 
nisław Walesa, Jan Bilecki i 
Wacław Włóka, którzy wyko-

WARSZAWA. (PAP). W u- 
roczystym dniu 70 rocznicy u- 
rodzin Generalissimusa Józefa 
Stalina ludność stolicy oraz de 
legać je wszystkich województw 
składały w ambasadzie ZSRR 
na ręce 1-go sekretarza Kuź- 
niecowa serdeczne i gorące ży 
czenia dla Wodza mas pracują 
cych całego świata.

nali normę dzienną w wysoko­
ści 514 proc.

23-letni Mieczysław Celme- 
rowski z Wielkopolskich Zakła­
dów Urządzeń Mechanicznych 
ustanowił wynikiem 380 
m/min. nowy rekord Polski w 
szybkościowym skrawaniu 
gwintów.

Załogi wszystkich fabryk i 
zakładów pracy na Pomorzu 
entuzjastycznie przystąpiły do 
Dni Pracy Stalinowskiej, któ­
re trwają od dnia 19 grudnia 
br.

M. in. pracownicy fabryki 
sklejek w Bydgoszczy w dniu 
20 bm. o godz. 14-ej wykonali 
czyn „Dnia Pracy Stalinow­
skiej". W dziale sklejek wodo­

odpornych i stolarskich mło­
dzież wespół z robotnikami wy­
konała nadprogramową pro­
dukcję o wartości 3.025 tys. zł.

ZMP-owiec z fabryki „Ka­
bel" Drożdżyński mówi: „My 
młodzież pomorska, dlatego 
zorganizowaliśmy „Dzień Pra­
cy Stalinowskiej", że chcemy 
w ten sposób uczcić 70-ą rocz­
nicę urodzin Tego, który dał 
nam wolność i prowadzi nas do 
światła. I nie tylko dziś w 
Dniu Pracy Stalinowskiej, pod 
nosimy produkcję. Dzień 21 
grudnia będzie dla nas hasłem 
do dalszego wzmożenia produk­
cji dla szybszej budowy. Polski 
socjalistycznej".

Dzień Pracy Stalinowskiej

Wielka akademia w Moskwie
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Cedenbal, delegat Koreańskiej 
Republiki Ludowej — Kim- 
Du Bon, sekr. gen. Komuni­
stycznej Partii Włoch — Pal­
miro Togliatti, przedstawiciel 
Komunistycznej Partii Francji 
— Martel, sekr. gen. Komu­
nistycznej Partii Hiszpanii — 
Dolores Ibarruri, członek Biu 
ra Politycznego SED — Ul- 
bricht, członek KC Komuni­
stycznej Partii Finlandii — 
Pessi oraz sekr. gen. KC Ko­
munistycznej Partii Austrii — 
Koeplenig.

Mówcy z kraiów demokra- 
cji ludowej 'podkreślali 
wdzięczność swyćh' narodów 
za wyzwolenie oraz za bezin- 
teresowńą porhoć, jakiej Zwią 
zek Radziecki i osobiście 
Stalin udzielali i udzielają w 
odbudowie ich zniszczonych 
przez wojnę krajów, za obro­
nę przed próbami ingerencji' 
w wewnętrzne ich sprawy ze

Przedstawiciele partii ko­
munistycznych w krajach ka­
pitalistycznych mówili o wal­
ce mas pracujących przeciw­
ko uciskowi kapitalistyczne­
mu, podkreślając doniosły 
wpływ nauki Lenina i Stalina 
na kształtowanie się ich po­
lityki i światopoglądu.
: Przybycie pod koniec uro­
czystości delegacji Armii Ra­
dzieckiej z marszałkiem Wa­
silewskim na czele dało: po­
wód do spontanicznej . mani­
festacji zebraiiych na > cześć 
radzieckich sił zbrojnych i 
ich twórcy — Józefa Stalina.

Przed zamknięciem; .posie­
dzenia przewodniczący zako­
munikował, że ze wszystkich 
zakątków Związku Radzieckie 
go i całego świata w dalszym 
ciągu napływa ogromna, iigść 
depesz i pism z życzeniami i 
wyrazami ^miłości -dla Gene­
ralissimusa Stalina.

Odegraniem Międzynarodów 
ki zamknięto uroczyste posie­
dzenie. - ;

w Pomorskich Zakładach Bu« 
dowy Maszyn uwieńczony zo­
stał pełnym sukcesem. Wszyst­
kie zobowiązania podjęte przez 
załogę zbiorowo i indywidual­
nie zostały nie tylko wykona­
ne, ale znacznie przekroczone.

„W dniu dzisiejszym robotni 
cy osiągają nienotowane od 
czasu istnienia zakładów nor­
my wydajności pracy" — o- 
świadcza sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej, ob. 
Kulbarsz.

W podniosłym nastroju przy 
stąpiło w dniu 20 bm. 40.000 
robotników gdańskich do pra­
cy stalinowskiej. Według pro­
wizorycznych obliczeń wartość 
dodatkowo przez nich wyprodu 
kowanych dóbr wyniesie prze­
szło półtora miliarda zł.

Nner Gwiazdkowy
f.ZU8, tygodnika

»PRZEKROJ«
przynosi:

Jarosław Iwaszkiewicz: - Z 
KRAINY PAPUASÓW (pier­
wszy odcinek opowSadaąja), * 

Henryk Markiewicz :i PRAW 
DZIWĘ ŻYCIE IZABELI 
ŁĘCKIEJ (z ilustracjami A. 
Uniechowskiego), -

Jerzy Szaniawski: CHŁO- •
PIEC FRUWAJĄCY, - 

S. Marszak: CHOINKA (W 
przekładzie J. -Minkiewicza);

J. L. Kern: ZOO, ponadto 
w numerze: Gałcstyński, Koź- 
niewski, Grodzieńska, : Kamy­
czek, Wiech i 'Wielki konkurs 
z nagrodami pt. KURTYNA 
W GÓRĘ (rysunki z; Lengre- 
na, pomysły B-ci Rójek).

Cena nie podwyższona —» 
25 złotych. - *
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Konstanty Rokossowski — Marszałek Polski

J O Z E F  S T A L I W
— no/więfcszyr stratęgr naszych czasów

/f Drukujemy fragment ar- 
*  tykułu, który ukazał się w 
f  „Trybunie Ludu".

TWÓRCA NAJBARDZIEJ 
PRZODUJĄCEJ 

NAUKI WOJENNEJ
Generalissimus Stalin, naj­

większy działacz państwowy, 
Wódz ludu, Wódz wielkiej 
Partii Komunistycznej, Kory­
feusz nauki marksistowsko- 
leninowskiej jest wcieleniem 
Wszystkich cech największego 
stratega dziejów współcze­
snych, twórcą najbardziej 
przodującej, współczesnej na­
uki wojennej. Z Imieniem 
Stalina, z Jego niezmordowa­
ną działalnością związana jest 
cała historia sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego. Wraz 
z Leninem Józef Stalin stwo­
rzył armię pierwszego na 
świecie państwa socjalistycz­
nego. Stalin opracował zasa­
dy struktury organizacyjnej 
armii radzieckiej jako armii 
nowego typu — armii pań­
stwa socjalistycznego. Stalin 
opracował zasady jej wycho­
wania i szkolenia, Stalin opra 
cował plany decydujących o- 
peracji armii radzieckiej w 
okresie wojny przeciwko ob­
cym interwentom i biało­
gwardzistom i kierował ich 
realizacją. Jednocześnie
Stalin opracował zasady no­
wej radzieckiej sztuki wojen­
nej, uzbrajał w nie kadry do­
wódcze i masy żołnierskie ar­
mii radzieckiej, badał wnikli­
wie doświadczenia wojny, wy 
korzystując je wszechstron­
nie dla tworzenia i “ rozwoju 
młodej radzieckiej nauki wo­
jennej.

Józef Stalin był najbliż­
szym współpracownikiem Le­
nina w dziele organizacji i 
kierowania obrona kraju Rad 
w latach wojny przeciwko 
obcym interwentom i. biało­
gwardzistom. Ilekroć powsta­
wało śmiertelne niebezpie­
czeństwo dla państwa radzieO 
kiego, partia bolszewicka, — 
Włodzimierz Lenin posyłali 
wypróbowanego stratega Sta­
lina na najbardziej odpowie­
dzialne, najbardziej decydują­
ca odcinki walki zbrojnej. I 
Stalin zawsze z żelazną kon­
sekwencją osiągał w najkrót­
szym czasie decydujące zwy­
cięstwa, które otwierały dro­
gę do ostatecznego pogromu 
Interwentów i białogwardzis­
tów i zwycięskiego zakończe­
nia wojny domowej. W naj­
trudniejszych i najbardziej 
skomplikowanych warunkach 
żelazna wola i geniusz strate­
giczny Józefa Stalina gwaran 
towały zwycięstwo Rewolucji. 
W latach wojny domowej 
przejawiła się w pełni wyż­
szość Stalinowskiej sztuki wo 
jennej nad sztuka wojenną 
drmii imperialistycznych. Sta­
linowska sztuka wojenna by­
ła jednym, z czynników, któ­
ra zadecydowały o zwycię­
stwie młodego państwa ra­
dzieckiego.

POLSKO - RADZIECKIE 
/' BRATERSTWO BRONI

W działaniach wojennych 
1943 roku brała udział w 
składzie wojsk radzieckich 1 
Dywizja Wojska Polskiego, 
utworżoria ria terytorium 
ZSRR przy pomocy rządu ra­
dzieckiego. Ze wspólnej wal­
ki oddziałów polskich i od­
działów armii radzieckiej pow 
stała więź braterstwa, która 
na wieki połączyła siły zbroj­
na nowej Polski z siłami 
zbrojnymi Związku Radziec­
kiego.

Rosła coraz bardziej potęga 
radzieckich sił zbrojnych. Zni 
kała ilościowa przewaga tech 
micznych środków walki, któ­
rą miały w pierwszym okre­
sie wojny wojska niemiecko- 
faszystowskie. Pod względem 
liczebności sprzętu bojowego 
1 jego jakości, wojska radziec 
kie górowały znacznie nad 
armią niemiecko-faszystow- 
Ską. Coraz bardziej oczywistą 
stawała się bezsilność okrzy­
czanej niemieckiej sztuki wo­
jennej wobec stalinowskiego 
geniuszu wojennego. Ten głę­
boki przełom w przebiegu 
działań wojennych osiągnięty 
został dzięki bezspornej prze­
wadze radzieckiego ustroju 
społecznego i państwowego, 
dzięki kierującej i organizu­
jącej działalności partii bol­
szewickiej, 'dzięki genialnemu 
kierownictwu strategicznemu 
Stalina.
. Zwycięstwa Związku Ra­

dzieckiego przyczyniły się do 
dalszego rozwoju wyzwoleń­
czej walki naszego narodu.

31 grudnia 1943 roku pow­
stał najwyższy organ pod­
zielanej władzy ludowej Pol­
ski — Krajowa Rada Naro­
dowa, która skupiła siły na­

rodu polskiego, walczące w 
sojuszu z wielkim państwem 
radzieckim przeciw okupanto­
wi o wyzwolenie narodowe i 
społeczne. Z najgłębszą 
wdzięcznością naród nasz po­
witał orędzie wielkiego Stalina 
do Związku Patriotów Pol­
skich latem 1943 roku. „Mo­
żecie być przekonani — pisał 
Stalin — że Związek Radziec­
ki zrobi wszystko co w jego 
mocy, aby przyśpieszyć roz­
gromienie naszego wspólnego 
wroga, Niemiec hitlerowskich, 
umocnić przyjaźń polsko-ra­
dziecką i ze wszech miar po­
magać sprawie odrodzenia 
wolnej, niepodległej Polski“, 

WYZWOLEŃCZA ROLA 
ARMII RADZIECKIEJ 

Rok 1944 zapisał się w hi­
storii .drugiej wojny świato­
wej, jako rok decydujących 
zwycięstw radzieckich sił 
zbrojnych. W ciągu 1944 roku 
na całym olbrzymim froncie 
od północy do południa ra­
dzieckie siły zbrojne zgodnie 

planem Stalina i pod jego

bezpośrednim kierownictwem 
zadały nieprzyjacielowi kolej­
no dziesięć druzgocących clo-

Uderzenia te wstrząsnęły 
całym frontem strategicznym 
nieprzyjaciela i rozgromiły go. 
Wojska radzieckie, znosząc z 
oblicza ziemi linie obrony nie 
przyjaciela, przeszły w bojach 
na zachód od 500 do 1.100 ki­
lometrów. W ten sposób wy­
zwoliły. one całe terytorium 
Związku Radzieckiego, chwi­
lowo , okupowane przez na­
jeźdźców niemiecko-faszystow 
skich. Przywrócone zostały 
na całej swej długości grani­
ce Związku Radzieckiego i 
armia radziecka przystąpiła 
do spełnienia swei kolejnej 
historycznej misji — wyzwo­
lenia narodów słowiańskich i 
innych krajów Europy, ujarz­
mionych przez faszyzm.

W ofensywie radzieckich 
sił zbrojnych w 1944 roku u- 
czestniczyły również wojska 
polskie. Dzięki bezinteresow­
nej pomocy rządu radzieckie­
go, siły wojsk polskich w

ZSRR nieustannie wzrastały. 
W roku 1944 stanowiły one 
już całą armię, wspaniale wy 
posażoną i uzbrojoną w dos­
konały radziecki sprzęt tech­
niczny. Walcząc ramię przy 
ramieniu z armiami radziec­
kimi, nasze wojska uczyły się 
Stalinowskiej sztuki wojennej 
i przyswajały sobie wartości 
bojowe swych walczących so­
juszników.

Zwycięstwa radzieckich sił 
zbrojnych w 19441 roku były 
triumfem, odniesionym przez 
radziecką sztukę wojenną* nad 
sztuką wojenną nieprzyjacie­
la, Genialny Stalinowski: plan 
wymierzenia nieprzyjacielowi 
druzgocących ciosów na róż­
ne kierunki w myśl jednolite­
go planu strategicznego, zde­
cydowany charakter operacji, 
opartych na wybitnie mi­
strzowskim wykorzystaniu 
wszystkich sił i środków 
współczesnej wojny, w ich 
kombinowanym współdziała­
niu, wszystko to jest szczytem 
sztuki strategicznej w warun­
kach zmechanizowanej wojny.

Sytuacja wojskowo - poli­
tyczna, która wytworzyła się 
w połowie 1944 roku, przesą­
dziła dalszy przebieg i wynik 
wojny. Było już absolutnie
wiadomo, że Związek Radziec 
ki zdolny jest sam jeden o 
własnych jedynie siłach roz­
gromić ostatecznie armię fa­
szystowską i wyzwolić całą 
Europę z jarzma faszyzmu. 
Fakt ten zmusił rząd angiel­
ski i amerykański do przepro 
wadzenia latem 1944 r. ope­
racji- desantowej w Europie.

Sens tego desantu był jas­
ny. Miał-On na celu uratowa­
nie- panowania sił -reakcyj­
nych w Europie i zapewnienie 
imperialistom Anglii i Stanom 
Zjednoczonym realizacji ich 
własnych egoistycznych inte­
resów. Otwarcie drugiego fron 
tu w Europie zachodniej nie 
zmieniło układu sił na fron­
cie radziecko - niemieckim. 
Front radziecko - niemiecki 
pozostawał nadal decydują­
cym frontem w drugiej woj­
nie światowej. Cały ciężar 
walki przeciwko faszystów-

Pismo gratulacyjne KC W K P (b )  
do Generalissimusa Stalina

(Dokończenie ze str. 1-ej)
pracy, tworząc narodowe repu 
bliki radzieckie i jednocząc • 
je w jedno państwo związko­
we — ZSRR.

Gdy śmierć przerwała nić 
życia wielkiego Lenina, Ty,
Towarzyszu Stalin, wzniosłeś 
wysoko owiany chwałą sztan­
dar Lenina i poprowadziłeś na 
szą partię odważnie i zdecydo­
wanie po drodze leninowskiej. 
Partia bolszewików, silna swą 
wiernością wobec Leninizmu, 
torowała niezbadany jeszcze 
w historii szlak budowy socja­
lizmu w kraju otoczonym 
pierścieniem państw kapitali­
stycznych.

Olbrzymie znaczenie dla 
zwycięstwa socjalizmu miała 
rozwinięta i wzbogacona przez 
Ciebie, Towarzyszu Stalin, te­
oria leninowska o możliwości 
zwycięstwa socjalizmu w na­
szym kraju.

Wrogowie socjalizmu, wro­
gowie narodu radzieckiego i 
partii komunistycznej, usiło­
wali bezskutecznie zepchnąć 
naszą partię z leninowsko - sta 
linowskiej drogi, rozbić ją od 
wewnątrz, pozbawić klasę ro­
botniczą wiary w jej własne 
siły i w możność zbudowania 
socjalizmu. Rezlitośnie dema­
skowałeś zbrodnicze, przestęp­
ne usiłowania wrogów ludu — 
rozbrojenia partii pod wzglę­
dem ideologicznym, rozbicia 
jej jedności oraz doprowadze­
nia do zguby władzy radziec­
kiej i socjalistycznej rewolucji. 
W zaciekłej walce przeciwko 
zdrajcom i renegatom sprawy 
socjalizmu, przeciwko trocki­
stom, bucharinowcom, nacjona 
listom burżuazyjnym i innym 
wrogom — wokół Ciebie, To­
warzyszu Stalin, ukształtował 
się trzon kierowniczy naszej 
partii, który obronił niezwy­
ciężony sztandar Lenina, zjed­
noczył partię komunistyczną 1 
wyprowadził naród radziecki 
na szeroką drogę budowy so­
cjalizmu.

Wprowadzając w życie opra 
cowany przez Ciebie gigantycz 
ny program socjalistycznego 
uprzemysłowienia naszego kra 
ju, naród radziecki w okresie 
niezwykle krótkim w historii 
przekształcił zacofaną pod 
względem techniczno - gospo­
darczym Rosję, w przodując.? 
mocarstwo przemysłowe. Z 
imieniem Twoim związana 
jest realizacja potężnych pię­
ciolatek socjalistycznych, ol­
brzymy przemysłowe, nowe 
gałęzie przemysłu, które ode­
grały decydującą rolę we 
wzmocnieniu zdolności obron­
nej naszego państwa.

Pod Twoim mądrym kierów 
nictwem, Towarzyszu Stalin, 
nastąpił na wsi w 1929 roku 
historyczny zwrot, równo­
znaczny w swych konsekwen­
cjach z rewolucyjnym prze­
wrotem w październiku 1917 r. 
Partia komunistyczna przepró 
wadziła całkowitą kolektywi­
zację gospodarki rolnej i na 
tej podstawie — likwidację ku 
łaków jako klasy. W wyniku 
zwycięstwa ustroju kołchozo­
wego i mechanizacji gospodar­
ki rolnej, ugruntowało się na 
wsi radzieckiej nowe życie so­
cjalistyczne, które wyzwoliło 
pracujące chłopstwo od niewo­
li, ruiny i nędzy.

Pod przewodem naszej par­
tii z ukochanym Stalinem ną

czele Związek Radziecki stał 
się potężnym przemysłowo - 
kołchozowym mocarstwem — 
krajem zwycięskiego socjaliz­
mu. Zbudowawszy socjalizm, 
naród radziecki zlikwidował 
raz na zawsze wyzysk czło­
wieka przez człowieka, stwo­
rzył nowy ustrój społeczny i 
państwowy, wolny od kryzy­
sów i bezrobocia oraz zapew­
niający nieustanny wzrost ma 
terialnego i kulturalnego pozio 
mu ma3 pracujących. Konsty­
tucja ZSRR, słusznie nazwana 
przez naród Konstytucją Sta­
linowską, utrwaliła gigantycz­
ne zwycięstwa socjalizmu, sta­
ła się siłą przyciągającą, 
gwiazdą przewodnią dla całej 
pracującej ludzkości.

Opierając się ' na bogatym 
doświadczeniu istnienia * Tera jii 
rad, stworzyłeś  ̂ .. Towarzyszu 
Stalin, naukę o państwie' so­
cjalistycznym, stanowiącą jfed* 
nolitą i skończoną całość. Roz 
wijając Leninizm, doszedłeś 
do .genialnego wniosku o nio- 
żliwośei zbudowania komuniz­
mu w naszym kraju i o ko­
nieczności zachowania państwa 
przy ustroju komunistycznym, 
jeżeli pozostanie kapitalistycz­
ne otoczenie.

Wniosek ten dał partii i na 
rodowi jasną perspektywę wal 
ki o zwycięstwo komunizmu.

Z imieniem Twym, Towarzy 
szu Stalin, związane jest roz­
strzygnięcie jednego z najważ 
niejszych zagadnień rewolucji 
— kwestii narodowej. Narody 
dawniej uciskane osiągnęły w 
bratniej rodzinie narodów ra­
dzieckich niebywały rozkwit 
polityczny, gospodarczy i kul­
turalny. Natchniona przez Cie 
bie przyjazń narodów ZSRR 
stała się wielką zdobyczą Re­
wolucji, — jednym ze źródeł 
potęgi naszej socjalistycznej oj 
czyzny. Wraz ze zwycięstwem 
socjalizmu niezniszczalna stała 
się jedność moralno - polityez 
na narodu radzieckiego, niero­
zerwalnie zespolonego wokół 
partii Lenina - Stalina.

Naród nasz ożywiony-- jest 
płomiennym, życiodajnym pa­
triotyzmem radzieckim. Pod 
Twoim przewodem partia bol­
szewików dokonała prawdziwej 
rewolucji kulturalnej w ZSRR.

W każdej przemianie, dużej 
czy małej, podnoszącej naszą 
ojczyznę na coraz wyższy po­
ziom, jest Twoja mądrość, 
Twa niepohamowana energia 
i żelazna wola. Jest szczęściem 
dla nas, szczęściem dla nasze 
go narodu, że Wielki Stalin, 
jako przywódca partii i pań­
stwa, kieruje i inspiruje twór 
czą pracę narodu radzieckiego 
dla rozkwitu naszej pełnej 
chwały ojczyzny. Pod Two 
im przewodem, Towarzyszu 
Stalin, Związek Radziecki stał 
się wielką i niezwyciężoną 
siłą.

Gdy Niemcy hitlerowskie 
narzuciły wojnę Związkowi 
Radzieckiemu i nad ojczyzną 
naszą zawisło śmiertelne nie­
bezpieczeństwo, stanałeś To­
warzyszu Stalin na czele zbrój 
nej walki narodu radzieckie­
go przeciwko faszyzmowi — 
najzacieklejszemu wrogowi 
ludzkości, zmobilizowałeś 
wszystkich ludzi radzieckich 
do wielkiej wojny w obronie 
ojczyzny, dałeś narodowi ra­
dzieckiemu i jego siłom zbrój

nym natchnienie do legendar­
nych. bohaterskich czynów.

Partia Lenina-Stalina zjed­
noczyła wysiłki frontu i za­
plecza. Twój geniusz wojsko­
wy i organizatorski dał nam 
zwycięstwo nad Niemcami fa­
szystowskimi i imperialistycz­
ną Japonią. Jako wielki do­
wódca wojskowy i organiza­
tor zwycięstwa stworzyłeś To 
warzyszu Stalin przodującą 
radziecką naukę wojskową. 
Kierowane przez Ciebie bitwy 
— to wspaniałe przykłady o- 
peracyjnej i strategicznej sztu 
ki wojennej.

Wychowane i Wykształcone 
przez Ciebie doskonałe kadry 
wojskowe zrealizowały zaszczy 
tnie Stalinowskie plany rozgro 
mienia wroga. Wszyscy uczci­
wi ludzie na świecie, wszystkie 
przyszłe pokolenia będą sławić 
Związek' Radziecki i  ĆiSbie, 
warzyszu Stalin, jako lego,, 
który zbawił światową cywili­
zację od faszystowskich bandy

W warunkach powojennych 
cały naród radziecki, kierując 
się Twymi wskazaniami, roz­
winął swą twórczą inicjatywę, 
aby jak najszybciej zlikwido­
wać skutki wojny, urzeczywist 
nić gigantyczne plany dalszego 
rozwoju gospodarki narodowej 
i kultury kraju socjalizmu, 
aby podnieść dobrobyt ludzi 
pracy. Leninowsko - stalinow­
skie idee o współzawodnictwie 
socjalistycznym są dla radziec 
kich patriotów natchnieniem 
do nowych wspaniałych osiąg­
nięć na froncie pracy. Rozbu­
dziły one wielką energię w ser 
cach milionów ludzi radziec 
kich w imię realizacji wielkie­
go celu — zwycięstwa komuni-

Z największą stanowczością 
i przenikliwością nadajesz, To 
warzyszu Stalin, kierunek po­
lityce zagranicznej Związku 
Radzieckiego, walcząc o pokój 
i bezpieczeństwo dużych i ma­
łych narodów. Wzrósł niepo­
miernie autorytet międzynaro­
dowy ZSRR jako ostoi pokoju 
i demokracji.

Ludzie pracy krajów kapita 
listycznych i kolonialnych wi­
dzą w Tobie wiernego i nie­
ugiętego rzecznika pokoju i o- 
brońcę żywotnych interesów 
narodów wszystkich krajów. 
Wznieciłeś w sercach wszyst­
kich prostych ludzi na całej ku 
li ziemskiej i niezachwianą wia 
rę w słuszną sprawę walki o 
pokój na świecie, o niezależ­
ność narodową ludów, o przy­
jaźń między narodami.

Związek Radziecki odegrał 
pod Twoim kierownictwem, To 
warzyszu Stalin, decydującą 
rolę w wyzwoleniu mas pracu 
jących krajów demokracji lu­
dowej od ciemiężców faszystów 
skich,. spod jarzma kapitali­
stów i obszarników. Narody, 
tych krajów ożywione są uczu­
ciem wdzięczności do Ciebie za 
bezinteresowną braterską po­
moc, jakiej udziela im Zwią­
zek Radziecki w ich rozwoju 
gospodarczym i kulturalnym.

Wielki Koryfeuszu nauki! 
Twe klasyczne dzieła, rozwija­
jące teorię marksUtowsko-leni 
nowską, w odniesieniu do no­
wej epoki, epoki imperializmu 
i rewolucji proletariackich, e-

póki zwycięstwa socjalizmu w 
naszym kraju, są największym 
skarbem ludzkości, encyklope­
dią rewolucyjnego Marksizmu.

Z dziel tych ludzie radziec­
cy i czołowi przedstawiciele 
mas pracujących wszystkich 
krajów czerpią wiedzę, pew­
ność i nowe siły w walce o zwy 
cięstwo sprawy klasy robotni­
czej, znajdują odpowiedzi na 
najbardziej palące zagadnie­
nia współczesnej walki o komu 
nizm. Twe prace w kwestii na 
rodowo - kolonialnej oświetla­
ją jasnym płomieniem drogę 
narodowo - wyzwoleńczego ru 
chu ludów w krajach kolonial­
nych i zależnych. Olbrzymie 
sukcesy sił pokoju, demokracji 
i socjalizmu opromienione są 
leninowsko - stalinowską my­
ślą rewolucyjną.
'Wielki Budowniczy komuniz 

mu! Uczysz wszystkjph bolsze 
Wików,'aby stawiali sobie i in 
nym wysokie wymagania, u- 
czysz śmiałej krytyki niedociąg 
nięć i uprzedzasz, że nie wolno 
poprzestawać na tym. co osiąg 
nięto i Upajać się sukcesami. 
Uczysz, że krytyka i samokry 
tyka to skuteczna broń w wal 
ce o komunizm, że nieodzowny 
mi cechami kadr partyjnych i 
radzieckich powinna być bolsze 
wieka skromność, troskliwe i 
pełne uwagi ustosunkowanie 
się do potrzeb ludu, wysoka 
ideowość i wierność zasadom 
w walce przeciwko wszystkim 
przejawom ideologii burżuazyj

Drogi Towarzyszu Stalin! 
Zawsze uczyłeś i uczysz nas, 
bolszewików, byśmy byli taki­
mi/ jakim był wielki Lenin, by 
śmy, nie szczędząc sił, służyli 
swemu narodowi, byśmy przy­
czyniali się wszechstronnie do 
dalszego rozkwitu naszej uko­
chanej ojczyzny i byśmy czy­
nili wszystko dla zwycięstwa 
komunizmu.

Partia bolszewicka, naród 
radziecki i cała postępowa 
ludzkość widzą w Tobie nauczy 
cielą i wodza, genialnego kon­
tynuatora nieśmiertelnego dzie 
ła Lenina.

Imię Stalina jest najdroż­
szym imieniem dla naszego na­
rodu, dla prostych ludzi na ca 
łym świecie. Imię Stalina — 
to symbol przyszłego zwycię­
stwa komunizmu.

Serca ludzi radzieckich i mi­
lionów ludzi pracy na całej ku 
li ziemskiej przepełnione są 
gorącą miłością do Ciebie — 
Wielki Stalinie!

Wielkie to szczęście żyć i 
tworzyć w naszym radzieckim 
kraju, należeć do partii Leni- 
na-Stalina, do bohaterskiego 
pokolenia ludzi radzieckich, 
którzy w epoce Stalinowskiej 
walczą pod kierownictwem 
Stalina o triumf komunizmu!

Przyjmij nauczycielu nasz i 
Wodzu, nasz najlepszy przy ja 
cielu i towarzyszu broni ser­
deczne życzenia długich lat 
zdrowia i owocnej pracy dla 
dobra partii bolszewickiej, na 
rodu radzieckiego, dla szczę­
ścia mas pracujących całego 
świata.

Niech żyje nasz ukochany 
Stalin!

Komitet Centralny Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii Bolszewików.

Bada Ministrów ZSRR.

skim Niemcom dźwigały na­
dal na swych barkach radziec 
kie siły zbrojne.

Ale chwila ostatecznego 
zwycięstwa była już bliska. 
Rok 1945 rozpoczął się pod 
znakiem bardziej jeszcze druz 
gocących ciosów radzieckich 
sił zbrojnych. Wojska radziec­
kie wykonywały rozkaz swe­
go Wielkiego Wodza: — „Do­
bić bestię faszystowską w jej 
własnym legowisku i zatknąć 
na murach Berlina sztandar 
zwycięstwa".

PRZEWAGA
STALINOWSKIEJ NAUKI

WOJENNEJ
Zwycięstwo Związku Ra­

dzieckiego w drugiej wojnie 
światowej było przede wszyst 
kim zwycięstwem radzieckie­
go, socjalistycznego ustroju 
społecznego i państwowego 
nad kapitalistycznym ustrojem 
faszystowskim. Podstawę zwy 
cięstwa Związku Radzieckie- ■ 
go i jego sił zbrojnych stano­
wi olbrzymia przewaga świa­
ta socjalizmu nad światem u- 
mierającego kapitalizmu. Pań 
stwo radzieckie ze swoją po­
tężną gospodarką planową, z 
niezłomną jednością moralno- 
polityczną i braterstwem na­
rodów, z wysoka kulturą so­
cjalistyczną i wspaniałymi si­
łami zbrojnymi, okazało się 
bez porównania silniejsze od 
najsilniejszego państwa faszy­
stowskiego Europy, w dodat­
ku wspomaganego przez sze­
reg satelitów. Źródłem zwy­
cięstwa Związku Radzieckiego 
była przewaga nowej, Stali­
nowskiej nauki wojennej, ge­
niusz stalinowskiego kierow­
nictwa państwowego i strate­
gicznego. Stalin, który genial­
nie przewidział charakter 
współczesnej wojny, umożli­
wił przygotowanie państwa 
radzieckiego, narodu radziec­
kiego i jego sił zbrojnych do 
aktywnej obrony, której u- 
koronowaniem było całkowite 
rozgromienie napastnika.

Geniusz Józefa Stalina zor­
ganizował do walki z faszy­
stowskimi Niemcami wszyst­
kie siły armii radzieckiej, lot­
nictwa i .marynarki. Geniusz 
Stalina wypracował strategicz 
ne plany wojny, stworzył no­
we formy walki zbrojnej, któ­
re wzbogaciły radziecką sztu­
kę wojenną i . uwarunkowały 
zwycięstwo radzieckich sił 
zbrojnych.

Rozwijając w toku Wielkiej 
Wojny Narodowej radziecką 
naukę wojenną, Józef Stalin 
podniósł ją na niebywale wy­
soki szczebel rozwoju, uczy­
nił z niej naukę najbardziej 
przodującą, która odzwiercie­
dla całą przewagę ustroju ra­
dzieckiego, naukę, która wy­
różnia się nowatorskim i twór 
czym charakterem.

Stalinowska nauka wojenna 
posiada nieocenione znaczenie 
dla sił zbrojnych nowej, de­
mokratycznej Polski 1 dla sil 
zbrojnych wszystkich krajów 
demokracji ludowej. Założenia 
Stalinowskiej nauki wojennej 
są teoretyczną podstawą bu­
downictwa naszej armii, lot­
nictwa i marynarki oraz u- 
mocnienia obronności nasze­
go państwa, są podstawą szko 
lenia 1 wychowania naszych 
kadr dowódczych i żołnierzy, 
są niewyczerpanym źródłem 
rozwoju naszej sztuki wojen­
nej.

Nasi generałowie i oficero­
wie winni nieustannie głębo­
ko studiować Stalinowską na- 
kę wojenną, najdoskonalszą 
naukę wojenną naszych cza­
sów, badać doświadczenia bo­
jowe Armii Radzieckiej —  
najwspanialszej armii naszych 
czasów. Powinniśmy studio­
wać bojowe doświadczenia 
naszych oddziałów, nabyte w 
walkach na froncie radziecko- 
niemieckim w ścisłym współ­
działaniu z wojskami radziec­
kimi, pod kierownictwem naj 
większego wodza naszej epo­
ki — Generalissimusa Stalina.

Męstwo i dzielność polskie­
go żołnierza, oparte na wie­
czystym braterstwie z żołnie­
rzem radzieckim, męstwo 1 
dzielność polskiego żołnierza, 
przyswajającego sobie niezwy 
cieżoną strategie Stalinowską, 
wielokrotnie wzmaga obron­
ność i bezpieczeństwo Polski 
Ludowej.

W dniu 70 rocznicy urodzin 
naród polski śle swemu Wiel­
kiemu Przyjacielowi- Wyzwo­
licielowi i Genialnemu Wo­
dzowi, który wskazuje nam 
drogę do socjalizmu — Józe­
fowi Stalinowi, uczucie gorą­
cej miłości, oddania i wdzięcz 
ności.

Żołnierze polscy z całego 
serca wznoszą okrzvk na cześft 
największego wodza naszej e- 
poki — Generalissimus* 
Stalina.



S Ł O W O  P O L S K I E

EcEia fubileuszu SrfaEina 
Biss obu półkulach

0 s k w a. — Do stolicy 
ZSRR nadal przybywają po­
ciągi z darami dla Józefa 
Stalina.

Z w. R a d z i e c k i . — 
Ze wszystkich republik Zwiąż 
ku Radzieckiego napływają 
meldunki o wykonaniu zobo­
wiązań, podjętych przez robot 
ników i chłopów.

W Moskwie, rozpoczęła się 
sesja naukowa uniwersytetu 
moskiewskiego, poświęcona 
70-leciu urodzin Józefa 
Stalina.

W centralnym domu litera­
tów odbyła się uroczysta aka 
deriiia pisarzy radzieckich.

C h i n y .  — W &antonie 
odbyła się uroczysta akade­
mia poświęcona Józefowi 
Stalinowi.

1 e m c y. — Towarzy­
stwo Przyjaźni Niemiecko-Ra- 
dzieckiej ogłosiło orędzie pod 
pisane przez przedstawicieli 
wszystkich partii i organizacji 
społecznych Brandenburgii. 0- 
rędzie głosi, że naród niemiec 
ki łączy się w dniu urodzin 
Stalina z całą postępową ludz

C ‘z 'e c h o s ł o w a c j a.
W Ołomuńcu na Morawach 

odbyła się uroczystość założę 
nia kamienia węgielnego pod 
pomnik Stalina.

Z okazji 70-tej rocznicy uro 
dzin Stalina wypuszczony bę­
dzie nowy banknot 20 korono 
wy oraz 100 i 60 koronowe

srebrne monety z portretem 
Stalina.

F r a nc j a  —  Thorez pu­
blikuje w numerze „Cahiers 
du Communisme" artykuł pt. 
„Niech żyje Stalin". W arty­
kule tym czytamy m. in.:

Miliony Francuzów i Fran­
cuzek wypowiadają z miłością 
imię, które było na ustach na­
szych bohaterów i męczenni­
ków, gdy szli na śmierć, ma­
jąc w sercu pewność zwycię-

Stalin uosabia to wszystko 
co jest najlepsze w międzyna­
rodowym proletariacie: nieza­
chwianą wiarę w zwycięstwo 
socjalizmu, perspektywę walki 
rewolucyjnej,- entuzjazm i za­
pał bojownika, twórcy i no­
watora, niezłomną wolę, która 
pokonuje wszystkie trudności, 
granitową siłę, której nie mo­
gą złamać najstraszliwsze po­
tęgi, talent organizatora, któ­
ry umie połączyć myśl z akcją 
rewolucyjną, czujność i nie­
ubłaganą walkę przeciw wro­
gom ludu.

In d ie  — Masy pracujące 
Indii witają Stalina jako wy­
zwoliciela wszystkich uciska­
nych narodów.

Buł g a r i a  — Przychyla­
jąc się do prośby mas pracu­
jących miasta Warny, prezy­
dium Wielkiego Zgromadze­
nia Narodowego zezwoliło na 
nadanie temu miastu imienia 
Stalina.

Posiedzenie Komitetu Uczczenia 
70-ieda Generalissimusa Stalina

WARSZAWA (PAP). 20 bm. od-

czyste posiedzenie Ogólnokrajowe 
go Komitetu Obchodu 70-lecia u- 
rodzin Józefa Stalina — z udzia­
łem czołowych przedstawicieli lu­
dzi pracy miast 1 wsi, Odrodzone 
go Wojska Polskiego, wybitnych 
przedstawicieli nauki, kultury 1 
sztuki z całej Polski.

wodniczący Komitetu, Prezydent

sklej* Zjednoczonej Partii Robotni 
czej.
W posiedzeniu wzięli udział 

członkowie Rady Państwa 1 Rzą-

wie pracy odznaczeni orderem

Na posiedzenie przybyli członko

ZSRR, w. Lebiediewem na czele.
Przy dźwiękach hymnów naro­

dowych Polski i Związku Radziec 
kiego uroczyste posiedzenie otwo 
rzył Prezydent Bierut.

siąca piersi bije potężny okrzyk: 

wpatrzone są w popiersie Józefa 

światła na tle czerwieni zwycię-

prezydium ambasadora ZSRR, W.

Wznosi się potężny okrzyk: 
„Niech żyje wielki przyjaciel Pol 
ski, Józef Stalin!

„Sta-lin, Bie-rut, Stalin, Bie­
rut" — skandują zebrani:

Cisza zapada dopiero wówczas, 
gdy przewodniczący KC PZPR

Bieruta odznaczona orderem „Bu 
downiczych Polski Ł Ludowej",

zefa Stalina, umieszczony na 1-ej

Po odśpiewaniu „Międzynaro 
dówki", uroczyste posiedzenie za­
kończyła część artystyczna, przy-

pietyzmem przez najlepszych, ar-, 
tysiów polskich.

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego
Uchwalenie ustawy o kolportażu czasopism

Aptekarze dolnośląscy
w rocznice urodzin Stalina

( Na uroczystym nadzwyczaj­
nym posiedzeniu plenum Za­
rządu Okręgowej Izby Apte­
karskiej we Wrocławiu w dniu 
20 grudnia br. poświęconym 
.70-leciu urodzin Generalissi­
musa Józefa Stalina po wysłu­
chaniu przemówienia wicepre­
zesa Izby, mgra J. Kozaka na 
temat „Stalin, to wolność i po­
kój między narodami" — Za­
rząd Izby uchwalił entuzja­
stycznie następującą rezolu­
cję: składając hołd Wielkiemu 
Stalinowi, Zarząd Izby łącząc 
eię imieniem dolnośląskiego 
sptekarstwa z wszystkimi ucz­
ciwymi i postępowymi ludźmi, 
■wyraża swą miłość i wierność 
Wielkiemu Przyjacielowi na­
rodu polskiego.

Dla upamiętnienia 70-lecia 
urodzin Wielkiego Stalina ap- 
tekarstwo dolnośląskie zobo­
wiązuje się:

1) dołożyć jak najwięcej sta 
rań dla zapewnienia pełno­

prawnej obsługi farmaceutycz­
nej dla ludu pracującego.

2) W nawiązaniu do uchwał 
Naczelnej Izby Aptekarskiej z 
dn. 16 grudnia 1949 r. przy­
czynić się finansowo do stwo­
rzenia sanatorium dla dzieci 
gruźliczych w Babce.

3) Celem pełnego włączenia 
się w rytm marszu ku socja­
lizmowi zorganizować kurs po­
głębienia ideologii marksistow­
skiej, a wskazania nauki 
marksizmu mieć za ‘drogo­
wskaz swej pracy zawodowej. 
Kursem objąć wszystkich far­
maceutów.

S u  iM d raiit
łatwo i pewnie usuwa, nada­
jąc włosom naturalny kolor
Odsiwiaci Hennina

Labor. „Lanovit“, Warszawa 
Sprzedaż w drogeriach i perfu 

meriach K-4848

WARSZAWA (PAP). —
20 bm. odbyło się posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego.

Obrady otworzył wicemar* 
szałek Sejmu W. Barcikowski, 
który po załatwieniu zwykłych 
formalności powiadomił Izbę 
o tym, ie wpłynęło pismo Pre 
zydenta R. P., zawiadamiające
0 dokonaniu ratyfikacji umo­
wy polsko - bułgarskiej o ko­
munikacji lotniczej.

Do odpowiednich komisji o- 
desłano 9 projektów ustaw, a 
mianowicie:

o etatach państwowych w 
szkołach wyższych niepań­
stwowych; 

o poborze rekruta; 
o państwowej radzie teleko 

munikacyjnej;
o prenumeracie i kolportażu 

czasopism i wydawnictw; 
o wydaniu dziennika poczty

1 telekomunikacji;
o przekazaniu ministrowi 

Zdrowia zakresu działania mi 
nistra Pracy i Opieki Społecz­
nej w przedmiocie opieki spo­
łecznej nad dziećmi do lat 
trzech oraz nad kobietami cię 
żamymi i karmiącymi;

o zmianie dekretu z 1946 r. 
o organizacji w zakresie dzia 
łania morskiego i portowych 
urzędów zdrowia;

o organizacji spraw kultury 
fizycznej i sportu oraz projekt 
ustawy o funduszu zakłado­
wym, zamieszczonym we wnio 
sku posła A. Zawadzkiego i in 
nych.

Pos. Kruczkowski (PZPR), 
zreferował rządowy projekt u- 
stawy o ratyfikacji konwencji, 
dotyczącej przepisów o bezpie 
czeństwie w przemyśle budów

Ustawa ratyfikacyjna zosta 
ła jednogłośnie zatwierdzona.

Następnie poseł Henryk Lu 
krec (SD) złożył sprawozda­
nie komisji spraw zagranicz­
nych o rządowym projekcie u- 
stawy o ratyfikacji europej­
skiej konwencji radiofonicz­
nej wraz z planem kopenhas­
kim. Wspomniany plan ma 
wejść w życie 15 marca 1950

Mówca stwierdza, że konwen 
cja jest korzystna dla Polski, 
gdyż m. in. kładzie kres samo 
woli, jaka dotychczas panowa 
ła w eterze. Będzie -można te­
raz uniknąć wypadków, że nie 
które państwa przywłaszczały 
sobie fale radiofoniczne, nale 
żące do innych państw.

Na konferencji Polska otrzy 
mała iwo je niezbędne mini­
mum, to jest 11 fal.

Poseł Lukrec zwrócił uwagę 
na wiele silnych radiostacji 
wybudowanych w Niemczech 
zachodnich przez anglo - ame 
rykańskie władze okupacyjne. 
Wśród tych stacji klasycznym 
wzorem goebelsowsk'ego cyni 
zmu „wyróżnia się“ radiosta­
cja hamburska.

Na dobro sprawy ogólno-eu 
ropejśkiego obozu postępu na­
leży zaliczyć — stwierdza 
mówca — wyłączenie ze spo­
łeczności europejskiej w ete­
rze faszystowskiej Hiszpanii 
oraz ograniczenie „głosu Ame 
ryki" do zaoceanicznej bazy 
macierzystej, jak również 
przyznanie Niemcom zachod­
nim tyle fal, ile potrzeba dla 
obsłużenia ludności niemiec­
kiej.

Projekt konwencji został 
jednomyślnie, przyjęty.

Sprawozdanie komisji leśni­
ctwa o rządowym projekcie 
ustawy o państwowym gospo­
darstwie leśnym złożył pos. 
Kępczyński (PZPR).

Projekt został jednomyślnie 
przyjęty. Sprawozdanie komi­
sji planu gospodarczego i bu­
dżetu o rządowym projekcie 
ustawy o zmianach w budżecie 
na rok 1949, złożył poseł Mitu­
ra (ZSL).

Zakończenie obrad Wojewódzkie! Konferencji TL
W yb ór nowych w ła d z 0 R Z Z

Na zakończenie obrad Kon­
ferencji Związków Zawodo­
wych dokonano wyboru no­
wych władz ORZZ, a ob. Krat 
ko — sekretarz Centralnej Ra 
<iy Z. Z. dokonał podsumowa­
nia dyskusji.

Zgłoszeni kandydaci do przy 
szłego Prezydium ORZZ wygła 
ezali z mównicy krótki życio­
rys i odpowiadali na zadawane 
pytania.

Wybrano do ORZZ około 40 
delegatów. Na pierwszym ze­
braniu dokonają oni wyboru 
(przewodniczącego i podziału 
funkcji. Na liście członków no 
■wego prezydium ORZZ znaleź 
ii się między innymi: Loga-So 
Wiński, Kramarz, Cegiela, Jad 
■wiga Polowa, Michta, Majew­
ski, Kalka, przodowniey pracy: 
górnik Degórski i Sosna — i- 
nicjator systemu trójkowego w 
budownictwie..

Po wyborach zespół repre­
zentacyjny pieśni i tańca Za­
rządu Woj. ZMP dał zebranym 
krótki montaż słowno - mu­
zyczny. Mimo późnej pory i 
przemęczenia zebrani gorąco 
oklaskiwali występy młodzie­
ży.

Podsumowania dyskusji i o- 
ceny jej dokonał sekretarz 
Centr. Rady Z. Z. ob. Zygmunt 
Kratko.

— Dyskusja — oświadczył 
ob. Kratko — była rzeczowa i 
twórcza. Ujęła ona krytycznie 
szereg istotnych momentów z 
życia związkowego, a przez to 
dała wytyczne do dalszej pra­
cy. Związkowcy wykazali przy 
tym troskę o klasę robotniczą 
— ukazując szereg bolączek. 
Godny podkreślenia jest fakt 
dużej aktywności kobiet.

Słabym punktem dyskusji —

było ' niedocenianie wagi sa­
mokrytyki.

Mówca zwrócił uwagę na sto 
sunek do bezpartyjnych. Każdy 
robotnik bezpartyjny — powie 
dział — winien uważać Zwiąż 
ki Zawodowe za swoją organi 
zację. Ma on pełne prawo ją 
krytykować.

Nawiązując do głosów dysku 
tantów żądających wyrówna­
nia różnic między robotnikami 
fizycznymi. a pracownikami u- 
mysłowymi, mówca wskazał, że 
na tym polu jeż wiele zrobio­
no. Różnice te są dziś o wiele 
mniejsze niż dawniej.

Oceniając pracę Wrocław­
skiej ORZZ sekretarz Kratko 
przyznał, że jest ona silnie 
związana z masami. Pięć lat 
pracy Związków Zawodowych 
na terenie Śląska wyłoniło cen 
ny aktyw Związkowy.

(Cen)

Referent stwierdził, ie fak­
tyczny wzrost dodatkowych wy 
datków budżetowych na rok 
1949 wynosi zaledwie 7 proc. 
sum wydatków bieżących.

W dyskusji poseł Rapaczyń- 
Bki (PZPR) stwierdził, że prze 
kroczenie budżetowe o 7 proc. 
można uważać za skromne. Zo 
stało ono podyktowane koniecz 
nościami państwowymi.

Izba projekt ustawy przyję­
ła jednomyślnie.

Sprawozdanie o rządowym 
projekcie ustawy o utworzeniu 
Polskiego Komitetu Normaliza 
cyjnego oraz o polskich nor­
mach i stand artach — złożył 
poseł Kosydarski (ZSL).

Przed wojną — powiedział 
referent — opracowano w Pol 
sce w interesie producenta — 
kapitalisty zaledwie 1.200 
norm technicznych. Po wyzwo­
leniu powstało już ponad 3.000 
norm. Potrzebę norm w warun 
kach gospodarki planowej od­
czuwa zarówno życie technicz­
ne, jak produkcja, handel i ad 
ministracja.

Sejm przyjął ustawę jedno­
głośnie.

Bez dyskusji zatwierdzone 
zostało sprawozdanie komisji 
planu gospodarczego i budżetu 
o rządowym projekcie ustawy 
o utworzeniu Biura Rzeczni­
ków Patentowych.

W ostatnim punkcie porząd­
ku obrad Sejm zatwierdził re­
ferowany przez posła Grossa 
(PZPR) dekret o reglamenta­
cji niektórych surowców, pół­
fabrykatów i wyrobów goto­
wych. Dekret nosi charakter 
ramowy i przewiduje możli­
wość uznawania niektórych ar 
tykułów za zasługujące na pla 
nowy rozdział i użytkowanie.

Kilka zgłoszonych interpela­
cji — wicemarszałek Barcików 
ski skierował do prezesa Rady 
Ministrów.

W godzinach popołudnio­
wych w pierwszym punkcie po­
rządku dziennego poseł Pszczół 
kowski (ZSL) złożył sprawo­
zdanie o poselskim projekcie 
ustawy w sprawie zmiany u- 
stawy z dnia 29 października 
1920 r. o spółdzielniach.

Sejm projekt ustawy uchwft 
lił w drugim i trzecim czyta*

Sprawozdanie komisji komu­
nikacji i łączności o rządowym 
projekcie o prenumeracie i kol 
portażu czasopism i wydaw­
nictw złożył poseł Gumiński 
(PZPR).

Mówca stwierdził, że nowa 
ustawa ma wielkie znaczenie 
dla usprawnienia akcji oświa* 
towo - kulturalnej.

Dotychczas działało w Pol­
sce na odcinku kolportażu wie­
le instytucji. To rozbicie akcji 
zaopatrywania przede wszyst­
kim wsi w książkę i wydawni­
ctwa prasowe, wpływało ujem­
nie na rozwój czytelnictwa. 
Słuszne też jest skupienie ca­
łości zagadnienia kolportażu w 
jednym ręku, celem zreorgani­
zowania i na tym odcinku go­
spodarki planowej, uwzględnia 
jącej potrzeby odbiorców i moż 
liwości wydawnicze.

Izba projekt ustawy przyję­
ła.

Na tym porządek dzienny 
został wyczerpany.

Czwarty dzień procesu wrocławskiego

Wybitny członek NSD1P
agentem wywiadu francuskiego

WROCŁAW (PAP) Obywatel 
francuski, Albert Hoffmann opo­
wiedział w czwartym dniu proce­
su przed Rejonowym Sądem Woj-

obiecał mu „życie lżejsze i przy­
jemniejsze" w zamian za „trochę 
szpiegostwa dla Francji" 1 upra­
wianie akcji sabotażowej. Kon­
sul Monge i wicekonsul de Mere 
korzystali również z usług szpie­
gowskich osk. Hilda, który od ro­
ku 1933 aż do upadku Rzeszy był 
członkiem partii hitlerowskiej 
(NSDAP).
Hoffmann przyznał się do winy. 

Oświadczył on w języku niemiec­
kim, że w roku 1947 rozpoczął w

6ce starania o wydanie dokumen­
tów potwierdzających posiadane 
przeze* obywatelstwo.

‘R.afjLaktorem po śu/iaeia
• Prorocze słowa Stalina
• Dwieście tysięcy SS-manów pod bronią 
ł  Ludobójca z zachodniego Berlina

m. lat temu Józef Etaiin pisał:

szajka Imperialistów straciła Już 
cały autorytet moralny w oczach 
uciskanych narodów, że na zaw-

go „cywilizacji" i „humanitaryz-

rać swą bandycką egzystencję na 
przekupstwie 1 najemnych ban­
dach, na niewoli 1 ciemnocie..."

Z Jakąż druzgocącą siłą dźwię­
czą te słowa Stalina dziś, kiedy so 
cjallzm zwyciężył na jednej szós­
tej części kuli ziemskiej, kiedy 
na drogę budownictwa socjali­
stycznego wkroczyły kraje demo­
kracji ludowej, Europy Środko­
wej i Południowo-Wschodniej, kie 
dy coraz to nowe kraje odrywają 
się od systemu kapitalistycznego, 
kiedy kolejno walą się bandyckie 
zakusy imperialistów, którzy w 
walce przeciwko socjalizmowi 1 
demokracji korzystają z usług 
najohydniejszych mętów społecz­
nych — zdrajców, płatnych szpie­
gów, najemnych band dywersan-

W wyniku paryskiej „Konferen­
cji trzech" włącza się w przyśpie­
szonym tempie Niemcy Zachodnie 
do paktu atlantyckiego.

W Stanach Zjednoczonych, An­
glii, Francji, Jak również w Niem

becnie szeroką kampanię propa­
gandową, by przygotować opinię 
publiczną do oficjalnego prokla-

własnych sił zbrojnych przez nie­
mieckie państwo marionetkow#. 
W kampanii tej biorą udział zna­
ni amerykańscy podżegacze wojen

Stanów Zjednoczonych na proce- 
się norymberskim, Taylor, generał 
Clay i inni.

Cała góra rządząca państwa z

stowskie partie polityczne Niemiec 
Zachodnich uczestniczą w kampa­
nii, związanej z przygotowań ia'mi 
do stworzenia armii. Zmobilizowa

tl trowskich.
W Niemczech Zachodnich rozpo 

częły się już praktyczne przygoto

Shinwell, oświadczył oficerom an 
gielskiej armii nadreńskiej, że or­
ganizacja armii zachodnio-niem-ie-

sób 1 w strefie amerykańskiej 

cywilnej organizacji robotniczej".

Prezydent Zachodnio-Berlińskie- 
go Instytutu im. Roberta Kocha, 
dr Bruno Harms, wyrażając cał­
kowitą zgodność poglądów ze 
współczesnym „uczonym" ame­
rykańskim, ludobójcą Vogtem, o- 
świadczył, że kuli ziemskiej gro­
zi „przeludnienie".

cyfr wynika, że jakoby kula ziem 
ska nie była w stanie wyżywić 
swych mieszkańców i że dla wie­
lu milionów ludzi nie ma miejsca-

łci unicestwienia „zbytecznych"

koniecznością — twierdzi Harms. 
Nie można jednak tego rodzaju 
zarządzeń przeprowadzać jedno­
stronnie — wyłącznie w krajach 
zachodnich, kiedy w krajach za­
mieszkałych przez ludność sło­
wiańską propaguje się wzrost u-

Wylazło szydło z worka I Oto, co 
tak niepokoi pana doktora, a jesz

mocodawców: przyrost naturalny

Niedługo potem, przybyła do

która zleciła Hoffmannowi doko­
nywanie aktów sabotażu w zakła­
dach tekstylnych, wypłacając mu 
zarazem wynagrodzenie, za udzie-

otrzymanych poleceń sabotażu 
nie wykonał, gdyż myślał o nie­
bezpieczeństwie grożącym Jego r©

— również po niemiecku — oęfc.

wiania szpiegostwa, natomiast za­
przeczył zarzutom dotyczącym sa-

zwrócił się do konsulatu francu­
skiego we Wrocławiu’ z proib:̂  o

szy się, że Hild jest inżynierem- 
górnikiem, wyspecjalizowanym w 
swoim̂  zawodzie, wypytywały ro

przemysłowy na Dolnym Śląsku 
oraz o ludzi tam pracujących. 
Hild odpowiedział na wszystkie 
pytania oraz udzielił de Mere in­
formacji o pewnym wielkiego zna

De Mere zażądał następnie do-

szaru górniczego Dolnego Sląoka 
z uwzględnieniem cyfr wydoby-

nionych w kopalniach, ŝtanu ko-

•propozycje.
Następnie Hild wręczył de Me­

re trzy analizy 1 dwie próbki mł>

W późniejszym okresie oskarżo­
ny kontaktował się kilkakrotnie 
■l konsulem Monge, który n̂tere-

dołnośląskich oraz panującymi w

powiadał na wszystkie te pyta­
nia. Monge pokazał wtedy oskar-

tvstvcznvm osób, pracujących w 
kopalniach, a wysłuchawszy in­
formacji Hilda oświadczył, ie są

Pr zew.: Czy óSkarżony dostar­
czał de Mere informacji będąc 
pracownikiem Okręgowego Urzę-

Osk.: Tak jest.
Przew.: Dlaczego Monge intere­

sował się kopalniami, maszynami 
górniczymi i sposobem ich dzia-

footażu.
Przew.: Czy oskarżony byl

członkiem jakiejś organizacji po­
litycznej 

Osk.: Byłem ĉzłonkiem NSDAP

Jej przynależności do NSDAP u- 
tmieściłeta w kwestionariuszach 
konsulatu oraz w podaniu o pra­
cę w Zagłębiu Saary.

Dalszy, ciąg przesłuchania oskar- 
feonego Hilda odbywał się przy 
drzwiach zamkniętych._____  .

W ysekie prem ie i nagrody
dla przodujących górn ików  Dolnego Ś ląska

wawrzycn (em) w Kopami „Bo­
lesław Chrobry44 odbyła się uro­
czysta akademia z okazji 70-teJ 
rocznicy urodzin Generalissimusa

Podczas akademii premiowano 
74 górników, przeważnie członków 
brygad zespołowych, które zobo­
wiązały się wykonać plan mie­
sięczny do 16 bm., a wykonały do

Pomiędzy premiowanymi znale­
źli się m. jn. górnicy: Magiera,
Ciszak, Przybyła, Wilk, Pronobls

Wyróżnieni otrzymali nagrody 
pieniężne oraz kupony materiało­
we, rowery, zegarki, radia itp.

Cała załoga kopalni „Bolesław 
Chrobry*4 zobowiązała się. w dniu

21 grudnia br, podnieść wydoby-

się do końca miesiąca wykonać

PpndWb27° Ph°C‘ kt i ł 
czystości na kopalni „Victorii“. 
Akademia odbyła się tam w Sobię 
clnie. Premiowano na niej 200 
górników, w tej liczbie: Jana Kło 
ska, Bolesława Żaczka, Pawła 
Siemego, Henryka Ordaka, 4 ko­

ków umysłowych.
Wśród nagród znajduje się 10 

książeczek PKO na 10 i 20 tys. zł, 
premie pieniężne od 1 — 6 tys. zł, 
2 radia, 10 kuponów wełny ubra­
niowej, 5 kuponów wełny płasz-

6pośr<>d . załogi fcopalni „Miesz­

ko" premiowano na akademii 47 
osób.

Wśród nagród znajdowały się ̂ 4

radioodbiorniki, zegarki, teczki 
skórzane, zegary stołowe.

Pomiędzy premiowanymi znale­
źli się m. in. sztygarzy Mirowski 
i Kawalec (do niedawna górnicy), 
grupa produkcji ścianowej Michał 
skdego i górnicy Chomiak, Mazu­
rek, Rotholc i inni.

W godzinach wieczornych SA

ku czci 70 rocznicy urodzin Jó­
zefa Stalina na kopalni „Biały K* 
mień*4. Premiowano 55 górników.; 
Otrzymali oni radioodbiorniki, ze­
garki, kupony materiałowe, rowe­
ry itpt

Str. 4

skarżonemu trudności z wyda­
niem dowodów obywatelstwa.

pracuję. Odpowiedziałem mu, że

pisze się co dzień w gazecie i mó-

kie informacje zupełnie mnie nie 
interesują. Chciałbym wiedzieć,

wojska? Konsul dodał, też, że

wych oraz o produkcji zbrojenio­
wej. Konsul Monge powiedział

żeli będę uprawiać trochę szpie­
gostwa dla Francji44.

Nr 352 _



S Ł O W O  P O L S K I E

Wieczny ogień wałbrzyskich koksowni

Dwaj górnicy wykonali po 3151 normy
dla uczczenia urodzin Generalissimusa Stalina

Wałbrzych, w grudniu
Ostry gwizd syren kopalnia 

nych oznajmia godzinę drugą. 
Zmiana warty. Raz po raz klat 
Jti win y  wydobywają z czeluś 
ći szybu „Julia" kopalni Biały 
Kamień w Wałbrzychu grupy 
j?o 62 górników.

Na kopalni, jak w całym 
mieście panuje nastrój świą­
teczny. Zewsząd spływają bia 
ło - czerwone i czerwone sztan 
dary, widnieją portrety Stalina 
— przykuwają uwagę hasła 
transparentów.

Tego właśnie dnia wczesnym 
rankiem zjechali na jeden z 
międzypoziomów szybu „Ju­
lia" dwaj czołowi górnicy wał 
brzyscy Stanisław Kwiatkow­
ski i Antoni 'Gruchot.

Dla uczczenia 70-tej rocz­
nicy urodzin Generalissimusa 
Stalina górnicy ci zobowiązali 
się w dniu 20 grudnia wyko­
nać 315 proc. normy. Wiemy 
dobrze, co znaczy wykonanie 
takiej normy w ciężkich warun 
kach kopalni węgla koksujące­
go-

Już o 11-ej przed południem 
mieliśmy pierwszy telefon od 
sztygara z dołu.

— Pracują, jakby im się ro­
bota paliła w rękach. Kwiat­
kowski pół nagi, spocony, ani 
na chwilę ,nie ustaje w pracy. 
Na pewno wywiążą się ze swe 
go zobwiązania.

OSTATNI WYCHODZI 
Z PRACY

Gdy syrena wyświstała go­
dzinę drugą — stanęliśmy 
przy wyjściu z windy. Obser­
wujemy górników, opuszczają­
cych szyb i udających się do 
umywalni. Patrzymy na czar 
ne od pyłu twarze. Czatujemy 
Ba ukazanie się bohaterów dzi 
siejszego dnia.

— Panowie czekacie na 
Kwiatkowskiego? — zagaduje 
nas stojący obok górnik. — 
Znam go dobrze, „strzelałem" 
u niego... Bardzo dobrze pra­
cuje... Oczywiście nie na wszy 
stkich pokładach można „strze 
lać". Teraz więc z nim nie pra 
euję.. On wprost „zagania" się 
w pracy. Czasami zostaje go­
dzinę i dwie dłużej niż inni...

Nasz rozmówca, Remigiusz 
Wróblewski z dumą mówi o 
swej współpracy z Kwiatkow-

Co raz to nowe sześćdzie­
siątki górników wydobywa na 
powierzchnię winda szybu. 
Kwiatkowskiego nie widać.

— Na pewno wyjedzie ostat 
ni, jak zwykle — mówi nam 
Wróblewski, górnik pochodzą­
cy * Warszawy, który 18 lat 
■pędził na pracy w Zagłębiu 
Dąbrowskim i na Górnym Ślą­
sku.

j ZWYCIĘZCY
Wreszcie ukazują się dwaj 

górnicy, o twarzach czarnych, 
przeciętych poziomą jasną li­
nią warg. Oczy im błyszczą ra 
dością. Mimo ciężkiej pracy, 
mchy ich są rzeźkie.

Wśród górników przechodzi 
Bzmer podziwu.

— To oni!™ — mówią z du­
mą.

Kwiatkowski jest mężczyzną 
■wysokim, szerokim w ramio­
nach, Gruchot jest mniejszy, 
Szczuplejszy.

Podchodzimy do nich i ści­
skamy czarne dłonie, gratulu­
jąc sukcesu. Sztygar właśnie 
stwierdził, że zobowiązanie zo 
stało wykonane.

Od specjalnego wysłannika „S tówa"

Pierwsze słowa Kwiatkow­
skiego brzmią po prostu:

— Zgłodniałem już!...

OJCIEC STALIN 
WIĘCEJ SIĘ NAPRACOWAŁ

Ani wspomniał o zmęczeniu. 
Padają inne słowa, proste, a 
jakże wymowne:

— Co tam mówić wiele! Oj 
ciec Stalin więcej się dla nas 
napracował i więcej nocy nie 
przespał, niż my. Dzięki nie­
mu jesteśmy wolni, a pewno 
też większość z nas zawdzię­
cza mu życie. Czym mogliśmy 
mu podziękować, odwdzięczyć 
się? Umiemy pracować i na 
Jego urodziny dajemy te kilka 
ton węgla więcej. Oto wszyst­
ko...

Robimy zdjęcie, po czym 
Kwiatkowski i Gruchot odcho 
dzą do umywalni, aby zmyć 
pył podziemia.

— Stanisław .Kwiatkowski 
■— objaśnia nas referent współ 
zawodnictwa pracy ob. Stani­
sław Kruk — już w dniu 22 
lipca wykonał normę roczną. 
Wraz z Gruchotem zobowiąza­
li się wykonać w grudniu 215 
proc. normy, a wyrobili już 
275 proc.

Po kilkunastu minutach oby 
dwaj górnicy wychodzą już u- 
brani odświętnie.

„POWODZI MI SIĘ 
DOSKONALE"

— Jestem repatriantem z 
Francji — mówi Kwiatkowski. 
— Pochodzę spod Torunia. W 
roku 1928 wyjechałem do Fran 
cji, gdzie pracowałem na ko­
palniach i w cynkowniach. Od 
roku 1947 pracuję w Wałbrzy 
chu. Mieszkam tu z rodziną. 
Mam troje dzieci. Powodzi mi 
się doskonale. Pracujemy teraz 
we dwóch z Gruchotem na chód

niku na międzypoziomie — o 
wysokości 3 m 10 cm. Ja pra­
cuję młodcm na przodku. W 
naszym chodniku nie ma wa­
goników, lecz taśma. Nie moż­
na jej przesuwać co kilka me­
trów, tylko o 5 — 10 metrów. 
Czasami więc trzeba przerzu­
cać z Gruchotem węgiel łopatą 
na odległość 10 metrów na taś 
mę. Strop w naszym chodniku 
jest za słaby, dużo też kamie­
nia, wrębarki nie można u-

Górnicy oddają przy wyjściu 
znaczki kontrolne. Stajemy 
przed portretem Pstrowskiego, 
na honorowym obelisku kopal­
nianym. Jest to jakby Panteon 
kopalni „Biały Kamień". Fo­
tografie ukazują tu momenty 
historyczne jej załogi. Ostatni 
napis brzmi nader aktualnie.

„Protestujemy przeciwko 
bezprawnym i brutalnym aresz 
towaniom naszych rodaków we 
Francji".

JEST TEŻ INNA FRANCJA
— Tak, protestujemy — po­

wtarza z mocą Kwiatkowski i

jego towarzysz Gruchot, pocho 
dzący z Wielkopolski, pracują 
cy już od trzech lat na tej ko 
palni. — Protestujemy każdą 
toną węgla, którą wydobywa­
my, każdym uderzeniem mło­
ta. My tu budujemy pokój, a 
banda szpiegów ĉhciała zbu­
rzyć te fundamenty pokoju 
światowego. Wara im od na­
szych kopalń, koksowni i hut! 
Gdy przejeżdża pan nocą przez 
Wałbrzych, widzi pan wiecz­
nie płonący ogień w wysokich 
piecach. Ten ogień będzie się- 
żarzył i wtedy, gdy wy wszy­
scy zasiądziecie przy wigily% 
nych stołach. Ogień ten właś­
nie jest symbolem naszej czuj 
ności i wierności robociarskiej. 
W nim wypalimy zdradę i pod 
stęp wroga. Ale my wiemy, że 
są miliony innych Francuzów, 
niż ci, których się sądzi we 
Wrocławiu. Dlatego, mimo 
wszystko, nie tracimy wiary 
w naród francuski, w jego kia 
sę robotniczą.

Kończymy naszą rozmowę. 
Wieczorem odbywa się akade­
mia i wręczanie nagród przo­
dującym górnikom. Wielkie 
święto górnicze.

Zbisrniew Grotowski

Migawki z wrocławskiego 
procesu szpiegów

Ciekawe Światło na mental­
ność oskarżonego Jana Kubi­
siaka rzucają zeznania świad­
ka — jego brata, Jacka. Opo­
wiada on, jak został wciągnię­
ty przez brata do zbrodniczej 
akcji szpiegowskiej, którą pro­
wadził w Przemyślu przy po­
mocy osobnika pod pseudoni­
mem „Kruk".

Co skłoniło Jacka Kubisiaka 
do podjęcia się tej roboty? 
Brat go namówił:

— Mają zarobić inni, lepiej 
ty zarób. Niech pieniądze zo­
staną w rodzinie.

Cynizm tego argumentu nie 
wymaga komentarzy. Były 
„WiN-owiec" pragnie tylko za­
rabiać i dać zarobić swej ro-

Maria Kubisiak, będąc cho­
rą, nie składała zeznań osobi­
ście. Odczytano jt j  J zeznania. 
W czasie czytania oskarżona 
Basseler w wielkim skupieniu 
przysłuchuje się tym fragmen­
tom zeznań, które dotyczą jej 
działalności. Chwilami nerwo­
wo potrząsa głową. Zaciska 
usta, gdy padają słowa dema­
skujące jej działalność

Gity tłumacz w języku fran­
cuskim wyjaśnia jej zeznania. 
Marii Kubisiak, widać, że 
Basseler rozumiała poprzednio 
tekst polski. Ęysy jej nabiera­
ją ostrego wyrazu, gdy prote­
stuje energicznie przeciwko 
zeznaniom Marii Kubisiak, iż 
zdradziła jej nazwiska osób, 
prowadzących akcję szpiegow­
ską na terenie Szczecina i War

Zeznania Marii Kubisiak 
rzucają też ciekawe światło na 
przeszłość Basseler, która pra­
cowała w Ministerstwie Spraio

Wewnętrznych, zajmowała stę 
przemytem ludzi przez Pire­
neje, a następnie po przejściu 
przez szkołę wywiadu — wy­
słana została w misji sz?lł»#ew 
skiej do Albanii i Włoch.

Gdy tłumacz wyjaśnia ten 
fragment zeznań Marii Kubi­
siak — Basseler rzuca cynicz­
ne wyznanie:

— Tak, to było moje rze­
miosłoI

Właśnie jej rzemiosłem by­
ła akcja szpiegowska, sabota­
żowa na terenie Dolnego Ślą­
ska, który budził szczególne za 
interesowanie bandy szpiegów 
francuskich. Wszak podróżą 
Bukisowa prowadziły w stro­
nę Wałbrzycha i Żagania, W 
starał się kompletować sivą 
siatkę szpiegowską.

Interesowały też szpiegów 
sprawy kolejowe, zwłaszcza 
węzła wrocławskiego, oraz pory­
ty rzeczne na Odrze. Raz je* 
szcze padło na tej sali sądo­
wej ostrzeżenie pod adresem 
wszystkich pracowników komu 
nikacji, aby zdwoili swą czuj'

Zeznania świadków wypada­
ją druzgocąco dla oskarżo­
nych, w pełni udowadniając 
ich winę. Wprawdzie Maria 

Kubisiak korzysta z dobrodziej 
stwa ustawy i uchyla się od 
zeznań w sprawie swego bra­
ta, jednakże jej zeznania w 
całej pełni ukazują zbrodniczą 
działalność Basseler.

Proces zbliża się ku końco­
wi. Na ławach dziennikarskich 
sprawozdawcy zagraniczni 
skrzętnie notują każdy szcze­
gół tej rozprawy, demaskują­
cej rolę francuskich dyplomar 
tów w Polsce, (zg)

Stanisław Jankowski i Antoni Gruchot.
Fot. A. Czelny

„Bracianti" w alczą z  w y zy s k ie m
R ozm ow a z delegatam i włoskich robotników rolnych

Wieczorem delegaci na Kon­
ferencję Konstytucyjną Mię­
dzynarodowego Zrzeszenia 
Związków Zawodowych Robot­
ników Rolnych i Leśnych, któ­
ra odbyła się w Warszawie, 
wyjeżdżają z wycieczką na 
Śląsk. Rozmawiamy z nimi w

Członek zarządu wielkiej 
włoskiej Konfederacji Ziemi 
(Confedterra) — Carlo Cag- 
noni — jest synem robotnika 
rolnego z okolic Bolonii.

— We Włoszech — mówi 
Cagnoni — istnieją tylko na 
papierze znikome resztki praw 
robotniczych, które zaraz po 
wojnie wywalczyli komuniści.
0 te resztki trzeba dziś toczyć 
ciężką, nieustępliwą walkę.

— Jakie są warunki życia 
robotników rolnych?

— Większość z nich (ponad
1 milion) — to robotnicy 
dniówkowi, jak my ich nazy­
wamy „bracianti". Pracują oni 
średnio 140 dni w roku, otrzy­
mując nędzną płacę, nie wy­
starczającą nawet na wyży­
wienie. Nic dziwnego, że utar­
ło się wśród nich powiedzenie, 
nie pozbawione swoistego, po­
nurego humoru: Mógłbym cały 
rodzinny dobytek załadować na 
rower, gdybym — oczywiście— 
miał rower.

Ubezpieczenia społeczne nie 
istnieją. Bezrobotni nie dosta­
ją znikąd zapomóg. Istnieje 
natomiast duża różnica między 
zarobkami kobiet i mężczyzn, 
wykonujących tę samą pra­
cę. Praca kobiet jest szczegól­
nie wyzyskiwana.

— Chciałbym poruszyć — 
mówi Carlo Cagnoni — spra­
wę nowych metod walki, któ­
re ostatnio zaczęli stosować 
„bracianti". Reakcyjny rząd 
włoski gwałci jawnie resztki 
praw robotniczych, gwaranto­
wanych przez konstytucję. Pro 
wadzimy więe walkę o prze­
strzeganie tych praw.

Poza tym walczymy o rewin­
dykację ziemi. Bezrolni „bra­
cianti" sami zaczynają odbie­
rać obszarnikom grunty, leżą­
ce odłogiem, które mogłyby dać 
chleb wieluset tysiącom rodzin. 
Dalej, poprzez masowe straj­
ki walczymy o lepsze warunki 
pracy i życia dla robotników 
rolnych. Słynny na cały świat 
strajk „braciantich", trwający 
39 dni w najgorętszym okresie 
letnim, nie ma precedensu w 
historii włoskiego ruchu robot­
niczego. Wobec wzmożenia ter­
roru przez min. Scelbę, robot­
nicy włoscy zmuszeni są uży­
wać coraz ostrzejszych metod

walki, tym bardziej, że sytua­
cja włoskiej klasy robotniczej 
z każdym dniem pogarsza się.

Drugi delegat włoski, sekre­
tarz oddziału Związku Zawodo 
wego „braciantich" w Rawen­
nie — Renato Tramontani — 
mówi o wrażeniach z Polski:

— W waszym kraju my, 
włoscy robotnicy, czujemy się 
tak, jak chcielibyśmy czuć się 
u siebie. Weźmy dla przykła­
du chociażby* odbudowę zni­
szczeń wojennych. U was, w 
Polsce, buduje się wielkie, 
wspaniałe osiedla dla robotni­
ków i rozbudowuje się prze­
mysł. Przemysł włoski nato­
miast coraz bardziej kurczy 
się, a imperialiści amerykań­
scy zalewają kraj swymi to­
warami.

Budownictwo interesuje mnie 
Szczególnie, ponieważ w moim 
kraju sprawa ta stoi bardzo 
źle. Miałem możność zapoznać 
się z budową osiedli robotni­
czych w Warszawie. Podzi­
wiam polskie osiągnięcia w tej 
dziedzinie. O waszych meto­
dach pracy i o waszym życiu 
będziemy opowiadać towarzy­
szom w kraju. Będzie to dla 
nich obraz życia, do jakiego 
musimy dążyć.

Rozmowę przeprowadził 
A. Bieńkowski.

Codzienność i święto
Każdy z nas pamięta jesz­

cze owe przedwojenne felie­
tony świąteczne, które z re­
guły zaczynały sie w nastę­
pujący sposób: „W dniu świą 
tecznym, kiedy oderwiemy 
się od szarzyzny codziennego

W okresie, kiedy tak pisa­
no, ehętnie i często używano 
przymiotnika „szary". Szare 
było życie i człowiek był sza 
ry, szara była praca szarego 
człowieka, szara i beznadziej 
na była jego codzienność. I 
jeśli gdzieś w tej -powszech­
nej szarzyźnie barwy się 
zgęęzczały — była to czarna 
barwa na horyzoncie przy­
szłości i czerwień rosnącego 
gniewu głodnych i wyzyski­
wanych, czerwień ruchu re­
wolucyjnego...

Kolor czerwony, jak wia­
domo, nie był przez przed- 
wrześniowe władze i „czyn­
niki" mile widziany, ale sza­
rzyzna życia rodziła go coraz 
częściej. Chętnie więc zale­
cano „szarym ludziom" ode­
rwanie się od „codzienności", 
„odwrócenie się od szarzyzny 
życia". Te i tym podobne re­
cepty miały złagodzić jątrzą­
ce się rany bezrobocia, nę­
dzy, ciemnoty, zacofania, kry 
zysu — tego wszystkiego, z 
czego składało się szare życie 
człowieka w sanacyjnej Pol-

Trudno byłoby zalecić po­
dobny „przepis" na spędzenie 
świąt Bożego Narodzenia w 
roku 1949. Zbyt wielkie za­
szły w nas i wokół nas zmia­
ny, zbyt odmienna jest nasza 
dzisiejsza codzienność: barw­
na i pełna treści.

Mamy dziś za sobą osiąg­

nięcia, z których możemy być 
dumni, jako oddzielne jed­
nostki i jako naród; wyko­
nany przedterminowo plan 
trzyletni, wspaniałe postępy) 
w dziedzinie oświaty i kul­
tury, wzrost znaczenia naszę- 
go kraju na arenie między­
narodowej. Przed nami stoją 
dziś nowe szczytne zadania 
— zbudowanie podstaw so­
cjalizmu w ramach planu 
sześcioletniego, dalsze pod­
niesienie stopy życiowej mai 
pracujących, dalszy rozwój 
kultury i sztuki. Przed nami 
stoi zadanie umocnienia na­
szego kraju — tym samym 
umocnienia międzynarodo­
wych sił pokoju. Od naszej 
postawy 1 pracy, od tego, jak 
będziemy kształtować nasz 
dzień dzisiejszy, zależy nasza 
przyszłość.

W dni świąteczne, dni od­
poczynku, wszędzie tam, 
gdzie zbierze się rodzina, 
przyjaciele, znajomi, będzie 
się mówiło o tych sprawach,
0 sprawach dnia dzisiejszego
1 sprawach jutrzejszych. Nie 
zawsze będą to rozmowy za­
sadnicze — o planie sześcio-: 
letnim w całym jego zasięgu, 
czy o międzynarodowym zna­
czeniu naszej walki o pokój. 
Będą to raczej’ rozmowy o 
rzeczach codziennych: o oso­
bistych sukcesach i osiągnię­
ciach, o trudnościach i kło­
potach, o planach i zamie-» 
rżeniach, o pracy i nauce. 
Ale będą to zarazem rozmo­
wy o codzienności,, która jut 
nie jest szara, o codzienno­
ści, która stała sie barwną 
treścią naszego życiu, o dniu 
powszednim, od którego nie 
trzeba już uciekać.

Nawet w święto. fst.
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M I  Pan 'bamazij,"
w  Taalrza YKŁodaąo IV id  z z

W cieniu wielkiego Fredry 
maleją i nikną szczere i rze­
telne talenty artystów dru­
giej rangi. Krytyka literacka, 
nie szczędząca dymów ka­
dzidlanych dla wieszczów i 
czołowych romantyków, fion- 
parelem kwituje zasługi Bli- 
zińskich, chociaż właśnie cf 
ludzie, autorzy niższego lotu, 
byli twórcami i odzwiercied­
leniem pokoleń. Historia lite­
ratury reprezentowana jest 
przez geniuszów, ale upo­
wszechnieniem literatury zaj­
mują się pisarze lżejszego 
autoramentu.

Wydaje mi się, ie byłoby 
przesadą podkreślać par for­
te zagadnienia społeczne w 
toPanu Damazym". To, że ko­
media Blizińskiego jest lek­
turą przepisaną dla naszej 
młodzieży, to że wchodzi na 
deski teatrów, nie świadczy

jeszcze wcale o jei ładunku 
ideologicznym. Bliziński two­
rzy wizerunek swojej epoki i 
swojej klasy społecznej — to 
prawda. Wizerunek ten jest 
wierny, może nawet lekko 
przeidealizowany, bo owiany 
sentymentem zmierzchu szla- 
chetczyzny — to także praw­
da. Sztuce potrzebny jest jed 
nak komentarz, szczególnie 
dla widza młodzieżowego; 
ale musi to być komentarz, u- 
miejscawjający spektakl w 
czasie 1 przestrzeni, a nie 
tworzący z komedii obycza­
jowej zagadnienia klasowego.

Ciężar gatunkowy sztuki 
Blizińskiego przerzuciłbym 
na inną płaszczyznę. W „Pa­
nu Damazym" spotykają się 
dwie ideologie, dwa kierunki 
filozoficzno-literackie, roman 
tyzm i pozytywizm. Ten 
pierwszy, -to Antoni, to może

Seweryn, to na pewno Hele­
na i Mańka. Ten drugi, to 
Genio Bajdalski de iure i je­
go papa de facto. Pan Dama- 
zy Żegota jest reprezentantem 
ginącej szlachty, sekunduje 
mu poczciwa Tykalska: epi­
goni ginącego świata oglądani 
są także przez romantyczne 
okulary.

Czy jednak oba te kierun­
ki, często wymieniane w ko­
medii, stanowią credo dwu 
ścierających się w „Panu Da­
mazym" pokoleń? Roman­
tyzm i pozytywizm, to tylko 
terminy bez żadnego pokry­
cia. Ci ludzie, uganiający się 
za swoimi śmiesznymi spra­
wami serca 1 pieniądza w ma 
łym dworku szlacheckim na 
peryferiach świata kultural­
nego. są żywym przykładem, 
jak powierzchowny osąd zo­
stawiły po sobie wielkie prą­
dy literackie i społeczne. Po­
zytywizm żyje tu jako frazes 
i jest przywilejem pokolenia 
starszego, szczwanych lisów, 
pospolitych pieniaczy 1 oszu­
stów, dobrodusznie potrakto­
wanych przez autora. Ro­
mantyzm, to przedmiot efek­
tów dorastających panienek i 
głupawych chłopysiów, z któ­
rych wyrosną hreczkosieje

lub snoby kawiarniane.
Zapytany, czy zna „Pana 

Tadeusza" • Mickiewicza, pan 
Damazy odpowiada, że zna 
tylko pana Marcina, czy An­
toniego Mickiewicza. A prze­
cież są to lata osiemdziesiąte 
ubiegłego stulecia. kiedy 
wszystkie szanujące się pod­
ręczniki historii i literatury 
biją już w fanfary pozyty­
wizmu, a ideały romantyzmu 
chowają do lamusa. Oto za­
danie dla nowych, młodych 
badaczy literatury: przesunąć 
tak granice epok literackich, 
aby dawały świadectwo praw 
dzie.

Boy patrzył na „Zemstę" 
oczyma murarza, popatrzmy 
my na „Pana Damazego" o- 
czyma lokaja Jana. Rola jego 
ogranicza się do kilku słów, 
tym lepiej więc może obser­
wować przewrotność „wdów­
ki tantnej". Żegociny, karesy 
rejenta Bajdalskiego, który 
jest tylko zdegenerowanym 
wnukiem Milczka, szlachec­
kie fumy i głupawy, ciężki 
dowcip „poczciwego" Dama­
zego. Zna on sekretne ścieżki 
Seweryna do alkowy Mańki, 
a Antoniego pod okna Hele­
ny, obserwuje bezsensowne 
tyrady Genia, przedajność

Heleny i Mańki, którym każ­
dy kawaler jest dobry. Ten 
człowiek z tacą, mający swo­
je miejsce w komediach Mo­
liera, Fredry i Blizińskiego, 
może dojrzeć najlepiej całą 
głupotę, płaską chytrość i ta­
ni sentyment szlacheckiego 
świata.

Gdzieś brzmią tu dalekie 
echa „Zemsty", ale mur gra­
niczny zastąpiły szwindle z 
testamentem i targi o posag 
i spadek. Bardzo upadło po­
tomstwo Raptusiewiczów, sko 
ro mu przyszło zadowolić się 
etyką Damazych i ich ptasim 
mózgiem.

Teatr Młodego Widza wy­
kazał w „Panu Damazym", 
dzięki reżyserii Wiktora Bie­
gańskiego, słusznie całą głu­
potę i małość bohaterów Bli­
zińskiego. Sentyment został 
tu zastąpiony farsą, czasem 
nawet przejaskrawioną, co 
specjalnie razi w epizodach 
z Mańką. Gdyby wstał z gro­
bu Bliziński, nie poznałby 
swej sztuki i na szczęście! 
On w niej widział co innego, 
a co innego my widzimy.

Filarami przedstawienia są 
Damazy (Wacław Zdanowicz) 
i Bajdalski (Wiktor Biegań­
ski). Relikt Cześnika jest roz­

czulająco głupi i poczciwy, 
potomek Milczka podle prze­
wrotny i śliski aż do wstrętu.- 
Obaj rozsadzają trochę ciasną 
scenkę gestykulacją i rozma­
chem, graniczącym z dobrze 
pojętą szarżą.

Reszta przy nich wypada 
blado: jeszcze pani Żegocina
(Józefina Boiska) trafnie re­
prezentuje świat niewieści 
obłudy i modnych spazmów, 
ale już Helenka (Halina Ro­
manowska) jest nierówna, w 
pierwszym akcie przesadna 
jako gęś wsiowa, w drugim 
— cwana i wyrachowana do 
zdumienia, choć wtedy do­
piero trafia w swój ton. Mań­
ka (Zofia Gorczyńska) zbyt 
tragizuje, przez co wypada z 
tonu sztuki. Dobrze zagrała 
swoją rolę pani Jowialskiej 
Maria Szewczyńska (Tykal­
ska), ale Seweryn (Józef Pie- 
racki) i Antoni (Jerzy Przy­
bylski) daremnie starali się 
z suchych, drewnianych wzo­
rów wydobyć‘ choć cień życia 
i szczerości. Genio (Bernard 
Hazuka) — niefortunny. Tak 
samo dekoracje Stanisława 
Jarockiego. Kostiumy zgodno 
z epoką.
; /  Leszek Golińskl
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Wsi ąsfcl z 2-letniego doświadczenia
Klubu „Odrodzenia" i KEubu Dobrej Ksiqżki

Doświadczanie klubowe Klu­
bu „Odrodzenia" i Klubu Do­
brej Książki, nagromadzone w 
Ciągu dwóch lat zarówno 
przez wydawnictwo jak i przez 
członków klubów są wymow­
ne i doskonale odzwierciadlają 
sytuację wydawniczo - czytel­
niczą w naszym kraju.

Kluby są posunięciem orga­
nizacyjnym, któremu przyświe 
cają dwa cele: 1) usystematy­
zowanie kulturalnie doniosłej 
sprawy zapoznawania czytelni 
Iców z wybitnymi pozycjami li 
tera tury współczesnej pol­
skiej i zagranicznej, w wybo­
rze najcelniejszych 6 lub 12 po 
zycji rocznie (dla członków 
obu klubów), w wyborze odpo 
wiedzialnym, dokonywanym 
przez wydawnictwo, które spe . 
cjalizuje się w literaturze 
współczesnej — i 2) dostar­
czenie czytelnikowi przynaj­
mniej tych kilku książek rocz­
nie drogą tańszą niż przez sieć 
księgarską i dogodniejszą, mia 
nowicie przez pocztę na jego 
domowy adres, co szczególnie 
na prowincji, przy źle zbudo­
wanej, jak dotychczas i źle za 
opatrzonej sieci księgarskiej — 
ma znaczenie o dużej wadze 
kulturalnej.

W toku działalności jednak 
ambitne zamierzenia Klubów 
natrafiały na pewne przejścio 
•we trudności, które muszą być 
omówione i usunięte.

Pierwsza trudność wiąże się 
2 sytuacją wydawnictwa, dają 
ęego swym czytelnikom zesta­
wienie nowości, wśród których 
[najważniejsze miejsce zajmują 
pozycje rodzime i to pozycje

najnowsze. Redakcja klubów, 
ogłasz&jąc program klubowy, 
rzadko posiadała gotowe już 
rękopisy polskie, a ponieważ 
zdarzało się, że pisarz wbrew 
swym zamierzeniom nie zdą­
żył ich wykończyć w ciągu ro 
ku klubowego — zmuszona 
była zastępować je innymi. 
Szybki rozwój polskiej twórczo 
ści prozaicznej, jaki obecnie 
obserwujemy, pozwala nam 
jednak spodziewać się, że ten 
stan rzeczy ulegnie rychłej 
zmianie na lepsze.

Druga trudność typu redak 
cyjneg'0 — to brak dostatecz­
nej ilości dobrych tłumaczy. 
Przedwojenni wydawcy pry­
watni nie dbali o poprawność 
języka wydawanych 'utworów, 
wystarczyła im ich pokup- 
ność.

Z kolei sprawy o charakte­
rze finansowym. Członkowie 
klubów należności za książki 
uiszczali w wysokości 1500 zł 
rocznie. Obecnie obniża się o- 
płatę roczną do sumy zł 1500. 
Premia w postaci siódmej ksią 
iki przyznawana jednak będzie 
tylko tym członkom, którzy 
przez cały rok regularnie 
Uiszczać będą należności.

Członkowie klubów winni pa 
miętać, że organizacja klubów 
jest mechanizmem, w którym 
wszystkie czynniki są współza 
leżne. Stosowanie systemu ra 
talnego możliwe jest przy 
punktualnym wpłacaniu należ­
ności, niższa cena jest uwarun 
kowana wpłatami z góry, gdyż 
wydawnictwo nie potrzebuje 
korzystać wtedy z oprocento-

P raw a  i obow iązk i 
czioisków k lubu  „Odrodzenia**

1. Członek Klubu .,Odrodzenia"

czynając od stycznia, powieść pió 
ra wybitnego współczesnego pi­
sarza polskiego lub obcego, starań 
nie i estetycznie wydaną, w jed­
nolitej na dany rok, klubowej sza

Objętość książek klubowych wa

* f RCztonek K;ubu odrodzenia" 
otrzymuje książki klubowa po ce-

at za tom).
3. Członek Klubu „Odrodzenia- 

otrzymuje książki klubowe przez 
pocztę na Wskażany adres. Koszt 
opakowania i przesyłki zawarty 
JestV cenie książki.

opłacający systematycznie -abona.

ku premię w postaci' . siódmej

5. Członek Klubu „Odrodzenia" 
otrzymuje informacje o życiu Klu 
bu w '„Kąciku Klubowym" ty­
godnika „Odrodzenie" w pierw­

szym numerze każdego miesiąca.

Członek Klubu „Odrodzenia" 
uiszcza systematycznie z góry, po

pierwszych dniach miesiąca, abo­
nament w sumie 1500 zł rocznie, 
Jednorazowo lub w ratach: 125 zł 
miesięcznie, 250 zł dwumiesięcz­

n a "  (Spółdzielnia Wydawniczo-

Wstąpienie do Klubu odbywa

przesłanie jej na adres adminjstra 
cji Klubu. Wystąpić można wypo­
wiadając przynależność' “pisemnie 
na trzy. - miesiące;, przed końcem

wany Jest Jako uczestnictwo w 
Klubie na rok następny.

Deklarację wypełniają tylko no- 
wowstępujący.

Przy kofesBÓ‘nd6hcjl\i'‘uiśłCzaniu 
opłat należy zawsze t>odawać na­
zwisko nadawcy, numer legttyma-

B E K L A R A I J 4
ROK 1950

Zgłaszam się na członka Klubu „Odrodzenia" i zobo 
wiązuje się do płacenia ab onamentu za książki w kwo­
cie zł 1.500 rocznie, płatnych po 125 zł miesięcznie lub po 
250 zł co drugi miesiąc lub po 750 półrocznie, (niepotrzeb 
ne skreślić).

Moje prawa i obowiązki są mi znane.
Imię i nazwisko

(podpis)
Wyciąć, nakleić nkar t ę  pocztową i przesłać pod ad­

resem: Warszawa, Wiejska 16, Klub „Odrodzenia".

wanego kapitału obrotowego 
itp.

I wreszcie sprawa ostatnia: 
zapowiedziane przy powstawa 
niu klubów innego rodzaju im 
prezy kulturalne. Dotychczas 
pisma patronujące klubom o- 
głaszały bardziej interesujące 
wypowiedzi członków klubów 
i na przyszłość pisma te nie 
odmówią miejsca na tę publicz 
ną dyskusję. Rozmiary jej są, 
nie trzeba chyba tego dodawać 
— całkowicie zależne od akty

wności członków klubów. O 
zwiększenie tej aktywności w 
obopólnym interesie należy a- 
pelować. Poza tym administra 
cja klubów jest gotowa podjąć 
się realizowania w granicach 
swych możliwości wszelkiego 
rodzaju słusznej inicjatywy 
członków klubów w organizo­
waniu dostępu do wszelkich in 
nych dóbr kulturalnych poza 
książką. Mieści się to w poję­
ciu klubów i czeka tylko na i- 
nicjatywę.

P ra w a  i obow iązki 
członków K lubu D obrej Książki

1. Członek Klubu Dobrej Książ 
kl otrzymuję co drugi miesiąc, 
poczynając od lutego, powieść pió 
ra wybitnego współczesnego pisa­
rza. polskiego lub obcego, staran­
nie i estetycznie wydaną, w jed­
nolitej na dany rok, klubowej

Objętość książek klubowych wa 
ha się od 200 do 500 stron (prze­
ciętnie 320 stron).

książki klubowe po cenie znacz­
nie niższej od ceny księgarskiej 
(przeciętna cena klubowa 250 zł za 
tom, księgarska 450 żł za tom).

książki klubowe przez pocztę na 
wskazany adres. Koszt opakowa­
nia i przesyłki zawarty Jest w ce 
nie książki.

mać w końcu roku premię w po 
staci .siódmej książki.

formacje o życiu Klubu w „Ką­
ciku Klubowym" tygodnika „Prze 
krój" w pierwszym numerze każ 
dego miesiąca.

Członek Klubu Dobrej Książki

uiszczą systematycznie, z góry, 
poczynając od stycznia 1950 r„ w 
pierwszych dniach miesiąca abo-

Jednorazowo lub w ratach: 125 zł 
miesięcznie, 250 zł dwumiesięcz-

rocznie — na konto PKO Nr I- 
8192 (Spółdzielnia Wydawniczo- 
Ośwlatowa „Czytelnik" Klub Do­
brej Książki) albo w Administra­
cji Klubu: Warszawa, Wiejska 18.

Wstąpienie do Klubu odbywa się 
przez podpisanie deklaracji i prze 
słanie jej na adres Administracji 
Klubu. Tekst deklaracji można 
przepisać na kartę pocztową 1 
przesłać do Administracji. Wy­
stąpić można wypowiadając przy­
należność pisemnie na trzy mle­

ko uczestnictwo w Klubie na rok 
następny.
Deklarację wypełniają tylko no- 

wowstępujący.
Przy korespondencji i uiszcza-

nazwisko nadawcy, numer legi-

KLUB DOBREJ KSIĄŻKI R. 1950
D E K L A R A C J A

. Zgłaszam się na członka Klubu Dobrej Książki i zo 
bowiązuje się do płacenia abonamentu za książki w kwo 
cie 1.500 zł rocznie płatnych po 125 zł miesięcznie — po 
250 zł co drugi miesiąc lub po 750 zł półrocznie (niepo­
trzebne skreślić).

Moje prawa i obowiązki są mi znane.

(Nazwisko) (Miejscowość)

(imię) ~ (Ulica, Nr. domu)

(Zawód) (PooztA, Powiat)

  (podęisj ^    _
Wyciąć, nakleić na kartę pocztową lub przepisać,! 

przesłać pod adresem: Warszawa, Wiejska 16. Admini­
stracja Klubów.

P U h j  naózifch (ZziftaLmków 

P ra w d a  leży pośrodku
Dostaliśmy wiele odpowiedzi na 

naszą notatkę pt. „Grzeczność jest 
obowiązkiem". Odezwali się oczy­
wiście zaatakowani przez naszych 
Czytelników ekspedienci, którzy w 
myśl słusznej zasady, że medal 
ma dwie strony, zarzucili klien­
tom, lż stawiają często niemożli­
we do spełnienia wymagania, gry­
maszą, zabierają niepotrzebnie

grzecznie do personelu spółdziel­
ni. Trudno nie przyznać słuszno­
ści tym argumentom. Klient, któ- I 
ry uparł się, aby otrzymać 10 kg I

cukru w 1 woreczku, pomimo, iż 
sklepie takich woreczków nie byi 
ło 1 prowadził na ten temat dhiżi 
szą dyskusję z ekspedientką, albo 
gospodyni domu, która przez pól 
godziny nie mogła się zdecydo­
wać, czy ma wziąć pół, czy cały, 
kilogram cebuli — mogą doprawa 
dzić subiektów do utraty cierpli* 
wości.

Wydaje się, że prawda leży jak 
zwykle pośrodku. Więcej ustępli­
wości z jednej, jak 1 z drugiej str® 
ny, a życie stanie się naprawdę 
lżejsze.

I  IBEMB KŁODZKIEJ
C egła z Le szczyay —  dia W arszawy
Gminna Spółdzielnia Samo 

pomocy Chłopskiej posiada 
dwie resztówki: w Jaśkowej 
Górnej i Kłodzku. Na jed­
nym gospodarstwie hoduję 
rasowe- byczki, które, po za­
kwalifikowaniu, rozmieszczo­
ne będą po wsiach. Na dru­
giej resztówce hoduje się kro 
wy rasy wysokogórskiej, po­
zostające pod ścisła kontrolą 
mleczności.

Oprócz handlowej i rolni­
czej działalności. Gminna 
Spółdzielnia w Kłodzku roz­
wija działalność wytwórczą. 
Na uwagę zasługuje Cegiel­
nia w Leszczynie. którą 
Gminna Spółdzielnia objęła 
w stanie kompletnej dewasta 
cji. Mechanizm leżał zatopio­
ny w stawie, urządzenie

wnętrz cegielni było zdemo­
lowane. Dzięki Wysiłkom za­
łogi i * przedsiębiorczości za­
rządu zakład został urucho­
miony i podjął produkcję na 
szeroką skalę systemem taś­
mowym. Kopanie gliny od­
bywa się przy pomocy ba- 
grownika, transport gliny, 
mieszanie i formowanie oraz 
trar owanie cegły — su­
rówki do pieców — odbywa 
się sposobem mechanicznym.

Dzięki wysoko wartościo­
wym składnikom gliny, cegła 
leszczyńska znajduje zbyt w 
Warszawie 1 na Śląsku. Ce­
gielnia produkuje równi oż 
sposobem mechanicznym da­
chówkę i gąsiory oraz cegłę 
tzw. kształtową i półokrągłą 
na filary. (Żgt)

Wystawa opraw dawnych 
J nowych, zorganizowana 
przez Bibliotekę Uniwersy­
tecką we Wrocławiu, jest wy 
mownym przykładem, że nie 
tylko treść wewnętrzna książ 
ki, ale jej szata zewnętrzna,, 
jakość jej oprawy, sposób 
podania jej w ręce najszer­
szych warstw odbiorców li­
teratury — stanowi o jej po­
wodzeniu i atrakcyjności. 
Wystawa ukazuje, jak na 
przestrzeni wieków oprawa 
książki decydowała nie tylko 
© jej szacie estetycznej, ale i 
o jej czasie służby, dla od­
biorcy, dla społeczeństwa. 
Ow utylitaryzm, połączony z 
estetyką książki stał chyba u 
kolebki każdego introligatora, 
który był nie tylko rzemieśl­
nikiem, ale przede wszyst­
kim artystą.

Dbałość o szatę zewnętrzną 
książki decydowała o jej po­
wodzeniu i okresie służby. 
Gdyby nie średniowieczni in­
troligatorzy. chroniący dzieła 
mistrzów przed zniszczeniem, 
nie moglibyśmy dzisiaj zre­
konstruować dorobku całych 
pokoleń. Gdyby nie średnio­
wieczni introligatorzy, . książ-. 
ka nie sta>aby się produktem 
najczystszei sztuki I dlatego 
właśnie książka, jako dzieło 
sztuki, nie pod względem tr#

T ajn ik i życia ks iążek

W rocław ska w ysta w a  opraw
ści, tylko jej szaty zewnętrz­
nej, stała się przedmiotem 
wystawy wrocławskiej.

Na oprawach tych, posłu­
gujących się najczęściej ma­
teriałem najtrwalszym, skó­
rą, obserwować możemy 
przede wszystkim technikę 
introligatorską, stanowiącą o 
wieku danej książki.

I tak — introligatorzy śred 
niowieczni, zasługujący na 
miano Szczerych, rzetelnych 
artystów, stosowali najpierw 
metodę nacinania wzorów w 
mokrej skórze, która po wy­
schnięciu ukazywała wymyśl­
ne desenie. Oprawy tłokowe 
i radełkowe odnoszą się już 
do późniejszych wieków (XV 
i XVI). Oprawy gotyckie, na­
cinane, rychło ustępują im 
miejsca. Swego rodzaju „rara 
avis“ stanowią oprawy, wy­
konane z pergaminów, zapi­
sanych dawnym pismem lub 
nutami.

Sygnety introligatorów, wy 
ciśnięte na skórze opraw, 
świadczą o autorach i miej­
scu średniowiecznej sztuki.

Specjalna gablota śląska 
na wystawie ukazuje zwie­
dzającemu książki, zaopatrzo 
ne na oprawie skórzanej 
fragmentami herbu Wrocła­
wia, tłoczonymi przez introli­
gatorów. Gorącymi stempla­
mi wyciskali óni na wilgot­
nej skórze swoje insygnia i 
gmerki, aby później tę dosyć 
pierwotną metodę zastąpBć 
radełkami,. którymi ozdabia­
no oprawy..

Późniejsze wieki oznaczają 
się na oprawach starych' 
ksiąg złoconymi arabeskami, 
płynnością linii 1 precyzją 
wykonania. Renesans włoski 
wprowadził na grzbiety i o- 
kładki książek motywy 
wschodnie, oryginalny, „port­
felowy" krój opraw i oprawy 
z trójbocznym zamknięciem, 
cyzelowane na tzw. „cię­
ciach", tj. nieoprawnej stro­
nie książki.

Plakiety, którymi wyciska­
no zwierciadła, tj. tę część 
oprawy, gdzie zazwyczaj za­
mieszczany był tytuł, rozsze­
rzają się z czasem na całą

okładkę książki. Oprawy te 
błyszczą złoceniami. które 
cechują przede wszystkim re­
nesans niemiecki. W tym o- 
kresie spotykamy również po 
raz pierwszy stosowane póź­
niej powszechnie tzw. intar- 
sje, rodzaj inkrustacji paska­
mi różnokolorowej skóry.

W wieku XVIII. wieku ba­
roku, kunszt introligatorski 
upada.

Wiek XIX i XX oznacza 
się udoskonaleniem techniki 
introligatorskiej, która rychło 
z rzemieślniczej staje się ma­
szynową. Okres ten cechują 
liczne naśladownictwa sty­
lów historycznych. Ów hi- 
stbrycyzm ustępuje jednak 
rychło w dobie upowszech­
nienia książki. Najnowsze 
edycje radzieckSe wykazują 
ogromną dbałość o estetycz­
ny wygląd książki, przy jed­
noczesnym obniżeniu kosztów 
jej wykonania i zdobienia.

Osobna gablota na wysta­
wie poświęcona jest zbiorom 
dyr. Jana Kuglina. znanego 
artysty-typografa i bibliofila,

Ani „Słowo6*, an i Teatr
Ob. Kasza: Często się zdarza 

(musimy wystąpić z tym zarzutem 
pod adresem sekretariatu teatrów 
wrocławskich), że w podanym do 
prasy programie przedstawień fi­
gurują n.p. ,,Niemcy", a.tymcza-

nle. co innego. W konkretnym, 
przytoczonym przez Was wypad­
ku, „Słowo" nie omyliło się, gdyż 
zgodnie z nadanym programem 
przedstawienie odbyło się o godz.

19-tej. Teatr natomiast nie ogłasza 
nigdy o przedstawieniach zamknij 
tych. Wiadomego dnia właśnie o 
godz. 15-teJ odbyło się przedsta­
wienie zamknięte, na które Wasz 
zakład pracy rozprowadził bilety,' 
mylnie być może Informując o 
godzinie rozpoczęcia tego przed*

W tym wypadku nie ponost 
więc winy ani „Słowo", ani Teatr,

Siadem  naszych wypowiedzi
W związku z listem z dnia 11. 

bm. pt. „Więcej uprzejmości i 
krzeseł w poczekalni**, higienist­
ka Stacji Opieki nad Matką 1 
Dzieckiem ZEODś pisze, że w o-

czek dla dzieci, tylko nieliczne 
matki przychodziły po porady le­
karskie, poczekalnia była wystar­
czająca i ilość krzeseł także. Z 
chwilą, gdy wprowadzono paczki

a głównie poczekalnia okazały się
za ciasne, a matki z troskliwości

od godz. 7 rano. Wszystkie matki 
chciały być pierwsze dopuszczo-

Do pierwszej wizyty „pączko­
wej “ zgłosiło się aż 80 matek z 
dziećmi. Przy tej wizycie zwymy­
ślano zarówno lekarza, który nie 
był w stanie przyjąć wszystkich 
dzieci jak i higienistkę, a 2 mat­
ki pobiły się nawet w poczekal­
ni. W wymienionej poczekalni 
jest ok. 20 miejsc siedzących i wię 
cej krzeseł ustawić nie można.

Przy tej okazji autorka listu 
prosi matki, aby więcej dbały o 
zdrowie swoich dzieci, niż o pacz 
ki. Do szczepienia ochronnego 
przeciw dyfterytowi na 400 zare­
jestrowanych dzieci w tej stacji, 
zgłoszono tylko 80* dzieci.

W odpowiedzi na zarzuty na­
szych Czytelników o niedopatrze­
niach w związku z opieką socjal-

Odbudowy, WDO wyjaśnia, że żad 
nych zarządzeń w sprawie rozdaw

opieki nad matką i dzieckiem, a 
w myśl okólnika Państwowej ko­
misji Planowania Gospodarczego

z dnia 9. 11. br. jedynie te dzieci 
są uprawnione do otrzymywani* 
paczek, które pozostały pod sta­
łą opieką stacji. Dotychczas nikt 
z pracowników nie przedłożył wy 
maganych zaświadczeń ze stacji 
opieki nad matką i dzieckiem.

ODPOWIEDZI R ED AK Cfl
„Barbara44. — Zwrócimy 6ię. vr 

tej sprawie do Kuratorium. Prosi

wydano " dotychczas odpowiednich 
przepisów. Sądzimy, że zostaną

i wtedy zaległe kwoty będą mogły; 
być wszędzie wypłacone.

Zenon Galski. — Zwrócimy siq

P O iU D Y  PR4W NE
Ob. Mozol — Wrocław. Z praw.

bywatela poruszonych, pretensja' 
Jego jest nieuzasadniona. Zgodnie 
z art. 323 kodeksu zobowiązań, ku 
pujący nie może mieć żadnej pre­
tensji do sprzedającego. Jeżeli vr 
chwili kupna mógł się przekonać 
o wadach rzeczy, przy dołożeniu 
zwykłej uwagi. Odpowiedzialność 
sprzedawcy istnieje tylko wtedy, 
gdy zapewnił, kupującego, te wady. 
rzeczy nie istnieją albo Ich Istnie­
nie podstępnie zataił. Jak z przed 
stawienia sprawy wynika, Obywa 
tel sam kupował zabawki 1 mógł 
się zorientować Jaką one będą 
przedstawiały wartość dla dziec­
ka, a poza tym ze względu na 
stosunkowo niską cenę — trudno 
spodziewać się wybitnych zalet to

Ŵ rozgrywkach ̂ szachowych o

mistrz Blaszczak. Major* Leśniak, 
Mugenschnabel, Majchrzak, Ka- 
szczuk, Waleń 1 in. Turnie] ma 
być zakończony >w pierwszej poło 
wie stycznia przyszłego roku. Jest

nych w Katowicach, podczas któ 
rych wyłoniona zostanie reprezen­
tacja kolejarzy na mecz Polska— 
Czechosłowacja, który odbędzie 

się z początkiem 1950 r.
Do rozgrywek eliminacyjnych o

skiego AZS zgłosiło się 40 uczest 
ników. Eliminacje odbywają się 
w 5 grupach. Trzej pierwsi z każ

limlnacje zostaną zakończone w

miast rozpoczną się rozgrywki li-

Oczekiwany z dużym zaintere­
sowaniem przez szachistów dolno­
śląskich mecz szachowy pomię­
dzy Poznaniem a Dolnym Slą-

obecnie dyrektora Drukarni 
Uniwersyteckiej. Prace jego 
cechuje nie tylko artyzm wy 
konania, ale i duża oryginal-

Na wystawie opraw współ 
czesnych ukazane są prace, 
poświęcone introligatorstwu, 
eksponaty introligatorów— 
amatorów, jak Karpińskiej z 
Cieszyna, noszące wielkie 
znamiona artyzmu, jak rów­
nież prace introligatorów 
wrocławskich, jak Gorzelane- 
go, Dąbrowskiego, Dorosza, 
Harasyma, Oresta i. innych, 
które zadziwiają przy ubó­
stwie współczesnych środ­
ków — pięknem wykonania. 
Prace te podlegać będą spe­
cjalnemu konkursowi, zorga­
nizowanemu przez Izbę Rze­
mieślniczą.

Wystawa opraw starych i 
nowych, zorganizowana przez 
Bibliotekę Uniwersytecką 
dzięki dr Kocowskiemu i 
mgr Nawarze, stanowi rzadki 
1 cenny unikat, który zain­
teresuje nie tylko fachowca i 
znawcę, ale każdego człowie­
ka; któremu los książki jest 
bliski.

I właśnie dla upowszech­
nienia tej książki, dla za­
szczepienia w najszerzych 
masach miłości do niej, zo­
stała zorganizowana wysta­
wa opraw. Os)

Tytuł mistrza Warszawy zdobył

przed wojną znany by on na terenie 
Łodzi, zaś zaraz po wojnie w tur

r. 1945 zdobył Jedno z czołowych! 
miejsc. W bież. roku kpt. Litma 
nowicz brał udział w turnieju o 
mistrzostwo Polski 1 zajął niezła 
miejsce w tabeli. B. wrocławianin 
Chądzyński, grał w bardzo złych 
warunkach 1 w turnieju tym nio 
odegrał żadnej roli.

Nowy adres Dolśl. Okręgu Sza' 
chowego brzmi: Stanisław Szyling 
— sekretarz, Wrocław, ul. Toma 
szewska l/J,

skiem, zakończył się zwycięstwem

Spotkanie rozegrane zostało tylko

50, ponieważ taka ilość zawodni­
ków przyjechała z Poznania.

W drużynie dolnośląskiej, w któ 
rej grali m. In. przedstawiciela 
Legnicy (Jaszczuk), Zar — (Wa­
gner), Wałbrzycha 1 Wrocławia.

pierwszych dziesięcu wynik

kazuje się, że Dolny Śląsk, w 
przeciwieństwie do Poznania, nie 
rozporządza dostatecznym naryb­
kiem szachowym. Właśnie młodzi

swej drużyny cenne zwycęstwo, 
co powinno być wskazówką dla 
okręgu dolnośląskiego, by rów­
nież Jak najszybciej przystąpił 
do szkolenia młodych kadr.

W konkursie na odgadnięcie tra 
Inego wyniku meczu szachowego 
Dolny Śląsk — Górny Śląsk wzię­
ło udział 11 uczestników. Trafny 
wynifc odgadło » uczestników kon­
kursu, a mianowicie: A. Dzięcio-i 
lowski — Gliwice, Arłamowski J. 
Wrocław, Rzucidło Z. — Zabrze.

Waleń A. Wrocław, Sowiński J,

ka A. Gliwice, Cymbała P. Wał­
brzych. Wszyscy wymienieni o- 
trzymają w najbliższym czasie na 
grodę Legnickiego Klubu Szacho­
wego „Spójnia" — komplet pięk­
nych klubowych szachów.

W Warszawie został rozegrany, 
pod protektoratem Ministra Poczt 
i Telegrafów, turniej o tytuł mi­
strza pocztowego, zorganizowany 
przez Zarząd Główny Zw; Zaw. 
Pocztowców. W turnieju, w któ­
rym wzięło udział 22 zawodników, 
piękny sukces odniósł wrocławia 
nin Blaszczak, zdobywając pierw­
sze miejsce. Na drugim miejscu 
uplasował się również wrocławia 
nin — Stachnik, Trzecie miejsce 
zajął Misztal (Katowice), czwarta 
Piwowarczyk (Kraków).
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HfsiUy może poznać 

krainę rozslonecznionych gór

Na Odize
Kalendarzyk imprez sporto­

wych ogłoszony przez PZW 
przewiduje już 4.6 wielkie re­
gaty okręgowa we Wrocławiu 
i przydziela nam mistrzostwa 
Polski juniorów i regaty mię- 
dzyklubowe (6.8).

Sezon rozpoczyna się 30.4. 
Poza tym wrocławianie star­
tować będą rzecz jasna we 
wszystkich ogólnopolskich za­
wodach wioślarskich, których 
jest doprawdy dużo w kalen­
darzyku PZW.

ny ORZZ specjalne pociągi i 
udzielać 50°/» zniżki.

Nawiązanie kontaktu t  Fun 
duszem Wczasów Pracowni­
czych umożliwi członkom wy 
cieczek wypożyczanie z po­
szczególnych ośrodków wcza­
sowych sprzętu narciarskiego 
oraz zapewni im fachową- 
opieką instruktorów FWP.

Jest to duży krok naprzód 
w kierunku umasowienia tu­
rystyki wśród szerokich rzesz 
społeczeństwa. Krok, który 
był nie do pomyślenia przed 
reorganizacją sportu polskie­
go, beż opieki państwa i prżo 
dującej w życiu państwa — 
Partii. <wz)

CSR - Polska
Wrocławski Okręgowy Zwią 

zek Bokserski czyni starania, 
aby międzypaństwowe • spot­
kanie bokserskie Polska—Cze 
chosłowacja odbyło się we 
Wrocławiu.

Wrocław przez dłuższy 
okres czasu nie organizował 
poważniejszej _ imprezy i 
wszystkie dane wskazują na 
to, że władze naczelne usto­
sunkują się do starań Okrę­
gu przychylnie.

Obecny we Wrocławiu de­
legat PZB kpt. Neuding za­
pewnił działaczom wrocław­
skim, że organizacja tego me 
czu zostanie powierzona 
Wroclawowi.

Międzynarodowe. spotkanie 
Polska—Czechosłowacja roze­
grane zostanie w dniu 29-go 
stycznia 1950 roku.

Ligo czeka na szahlisfćw
Rozszerzony Zarząd P. Z. S. za 

twierdził projekt rozgrywek o mi

szabli, postanawiając utworzyć li-
eę.
Rozgrywki o wejście rozpoczną 

się w pierwszych dniach stycznia. 
W pierwszej grupie Walczą druży 
ny śląskie i opolskie, a z 8 zespo

tówice,PM.n0K. t  Katowice oraz 
któryś z klubów gliwickich.

W grupie TI -  wrocławskiej -

Włókniarz Łódź, Kolejarz Łódź. 
Budowlani, AZS i Związkowiec

z czwartym z grupy I i trzecim 
z grupy III.

Poznajem y sport m asow y

Zakładów Maszyn Elektrycznych
Kolo Sportowe przy Dolnoślą-

trycznych ZS. Stal ma duże ambi­
cje; chce być przodującym kołem 
sportowym poiród innych kół zrze 
szenia Stali.

Nic dziwnego. Koło to jest prze 
ciet byłym klubem sportowym 
„Błysk". Ma około 400 członków 
i 7 czynnych sekcji sportowych.

lekkoatletyki, kolarstwa, gier spor 
towych, wioślarstwa i pływacką. 
Jeżeli chodzi o piłkarzy, których 
trenuje Foszer — koło ma dobry 
zespół. Szczególną opieką otacza­

ni są juniorzy, z których skom­
pletowano dwie drużyny (!). * 

Sekcja bokserska posiada kilku 
obiecujących zawodników t jest 
trenowana przez Kaźmierczaka.
ningi w lokalu .byłego kina „O• 
dra

Obecnie organizuje się kurs pły

Co najważniejsze, ie kolo nie 
opiera si* tylko na wyczynow­
cach, a stara się propagować 
sport wśród najszerszych rzesz

cież jest głównym jego zadaniem.
(Z. F.)

AZS tez jest w lidze
Walne zgromadzenie Polskiego 

Związku Tenisowego postanowiło 
powiększych ilość klubów I 1/igl 
Strefy południowej do ośmiu dzie 
ląc Ligę na dwie grupy: wschod­
nią 1 zachodnią.

W związku z tym do Ligi wesz 
ly następujące kluby: AZS Wro­
cław, Górnik Zabrze, Spójnia Kra 
ków. Kluby te stanowią wraz z 
pierwotnymi członkami ligi: Po­
goń Katowice, Ogniwo Bielsko, 
Stal Gliwice 1 Cracovia — strefę

południową. Regulamin przewidu

skie°Wdo Ligi tenisowej jest du-

śląskiego l niewątpliwie przyczyni 
się do podniesienia poziomu uma

naszym okręgu.

Tysiące w marszach jesiennych
Według oflcjąlnych danych 

GUKF w tegorocznych Marszach

ju wzięło udział 1.086.200 osób. 
W r. 1948 w Marszach Jesiennych 
Stanęło 530.325 uczestników.

Na pierwszym miejscu według 
Ilości startujących do Ilości wszy­
stkich mieszkańców znalazło się 
woj. szczecińskie.

Liczba uczestników w poszcze­
gólnych województwach i stosu-

cych do ilości mieszkańców przed 
stawia się następująco:

1. Szczecin 67.346 (7.75 proc.) 2. 
Gdańsk 54.853 (6,63 proc.) 3, Byd­
goszcz 83,620 (5,94proc.), 4. Rze­
szów 82.691 (5,93 proc.), 5. Wrocław 
84.535 (4,83 proc.), 6. Lublin 79.705 
(4,80 proc.), 7. Katowice 123.264

proc.), «. Białystok 36.691 (3̂92
proc.), 10. Olsztyn 18.920 (3,62
proc.), ,.11. Łódź 75,2*3 (3,45 proc.), 
12. Kraków 73.680 (3,45 proc.), 13.

W trzeciej grupie są: Legia War 
szawa, °®nlw0Â |rs“ ®f.’n)Buf°g
(Szczecin).
Wrocławianie są faworytami w 

swojej grupie. W Związkowcu 
walczyć będą Dobrowolski, Wort

Stańkowie? oraz młodzież Matula,
W AZS: Suski, Malczewski, O- 

leksiewicz, Jagiełło, Majewski i 
Jizymański.

Obaj ligowcy (o ile wejdą do 
ligi) wystawią drugie drużyny do 
walk o mistrzostwo Okręgu.

Ślizq®wce
na zatoce
Jednym z najbardziej żywot­

nych Ludowych Zespołów Sporto­
wych okręgu gdańskiego, jest 
LZS „Zatoka" z Pucka, posiada­
jący szereg sekcji. Szczególnie 
aktywna Jest sekcja sportów wod

budowany ośrodek wraz z przy-

W okresie zimowym szczegół

na ślizgowcach, które na tafii lo­
dowej osiągają pod żaglem dużą 
szybkość- Sport ten zyskał sobie 
tu szybko popularność.

fHAPO®
25 GRUDNIA (PIĄTEK)

Program I 

Aud. dla przedszk. 10,30 Muz. 10,50

12?04 Dzień. 12,25 Muz.’ 12,30 *Aud.

Kompozyt, tyg. 17,00 Muz. 17,30 
Powieść dla młodz. 17,50 Pieśni o 
Stalinie 18,20 „Podżegacze" 16,40 
Muz. 19,00 Aud. CRZZ 19.15 Muz. 
20,00 Dzień. 20,30 Muz. 21,15 Słu-

6,15 Konc. 6,45 Dzień. 7,10 Muz. 
7,50 Porady dla rolników 8,00 Muz. 
13,30 Muz. 14,00 Radiokr. 14,15 Wla 
dom. D/Sl. 14,25 Muz. 14,55 Pogad 
morskie 15,30 Aud. dla dzieci 15,50 
Muz. 16,00 Dzień. 16,20 Aud. dla 
dzieci 16,35 Pieśni 17,00 Konc. 17,45 
Aud. S.P. 18,00 Z kraju i ze świa-

Czytajcie
łłSpor< 

i Wczasy

MIKOŁAJA DROTIAKA, o-
statnio zamieszkałego w Czort 
kowie, a obecnie nieznanego 
z miejsca pobytu, wzywa Sąd 
Okręgowy we Wrocławiu, ul. 
Sądowa nr 1 do zgłoszenia się 
w sprawie rozwodowej I. C. 
922/49, wytoczonej przez jego 
żonę. 8262

Podziękowanie
Panu Prof. Krzysztoforskie- 

mu, PP. Dr Deganowskiemu, 
Dr Głogowskiemu, A Aj. Nowo 
sadowi lir Medyńskiemu oraz 
całemu personelowi za doko­
naną operację i troskliwą 0-

staropolskie „Bóg zapłać" 

8246 HELENA PIESZKO

Pełne Wydanie 
Dzieł

IEIRTKI 
S IE lH IE li l lC Z f l

W PRENUMERACIE 

Zgłoszenia przyjmują: 
Oddział Państwowej Skład­
nicy Księgarskiej Wrocław,

wszystkie Oddziały 
wojewódzkie P IW

Wysyłka prospektów 
na żądanie k 5013 

PAŃSTWOWY 
INSTYTUT WYDAWNICZY

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO .Nr.5, 

Wrocław, Świdnicka 10/11

Z a k u p i  :
1) 3 PRZYCZEPY SAMOCHODOWE o nośności 10 — 

15 ton,
2) 2 PRZYCZEPY SAMOCHODOWE do zwózki dłu­

życy o nośności 5—10 ton,
8) 4 PRZYCZEPY SAMOCHODOWE o nośności 3— 

5 ton,
Oferty składać należy w sekretariacie Dyrekcji do 

dnia 22 grudnia b. r. k 6074

Gw iazdka to książka
Wielki wybór książek upominkowych polecają księgarnie

„ C Z Y T E L N I K ”
WROCŁAW — NOWOTKI 13 i M. STALINA 45 

DZIERŻONIÓW, KAMIENNA GÓRA, KARPACZ, KŁODZ­
KO, LEGNICA, ŚWIDNICA, WAŁBRZYCH, JELENIA 
GÓRA. W-403

Spółdzielnia Pracy »TSłI€OT«
podaje do wiadomości, iż z dniem, 20.12 br. zostaje otwar 
ty punkt usługowy K sios

LEKKIEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ, 
MĘSKIEJ I DZIECIĘCEJ

Kantor przyjęć: Sklep Spółdzielni, ul. świdnicka 34.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

SPRZEDAM: radio uni­
wersalne, maszynę do szy 
cia Singer, kuchnię elek­
tryczną. Wrocław,

TANIO sprzedam jadal­
nię, sypialnię, kredens ku 
cheńny, lustro t rój dziel-.

UNIEWAŻNIAM kartę 
RKU, odcinek aameldowa
nazwisko Sobczyk Lu­
c j a n . __________ 8271
UNIEWAŻNIAM świa­
dectwo dojrzałości Lice­
um Handlowego w Bia-̂

UNIEWAZNiAM  ̂ skra- 

I nauczania PSB ŵ Jaros-

| UNIEWAZNIAM zgubio-

ZGUBIŁEM legitymację 
szkolną na nazwisko Ry-

ZGUBIONO dowód osobi-

U NIEWAŻNI AM zgubio­
ny odcinek zameldowa­
nia Pawlik Michał, Sulis-
Sląska. .*"• JaWKZ5U?

ZGUBIONO legitymację 
służbową nr 3054 na *naz-
zam °Jelenia Góra, ul. Ma 
tejki 16. K 5119
ZGUBIONO legitymację 
Związku Rencistów Z^U.

Kow'arty. KatarZyna' ̂ 5120 

ZGUBIONO odcinek̂ za-

WOLNE POSADY

DOLNOSLĄSKIE Zakła­
dy Przemysłu Drzewnego 
zatrudnią: kierownika
księgowości materiałowej,

mechanicznego, ślusarzy 
maszynowych, tokarzy 
metalowych.̂  Ofertŷ  kie*

rzeczna 1—3. * K 5123

GOSPOSIA potrzebnar.od -

SPÓŁDZIELNIA „Foto- 
technika“ zatrudni na­
tychmiast efekcistów por 
tretowych, 2 fotografów z 
uprawnieniami samodziel 
nego księgowego. Zgłoszę 
nia Wrocław, ul. Widok 
nr 2/4.____________ 8251

POSZUKIWANI natych­
miast księgowi bilansiścl 
oraz kierownik rachuby 
płac. Fabryka Baterii — 
Sikorskiego 28. K 5089

FABRYKA państwowa 
poszukuje siły biurowej. 
Zgłoszenia referat perso-

PRZYJMĘ natychmiast 
uczciwą, solidną osobę do 
gospodarstwa (dwie oso­
by) i ẑajęcia ŝię £rzylet-

LOKALE ^
NATYCHMIAST potrzeb 
Pol £?kÓ̂ 1Sty S1<827€

POKOJU przy rodzinie
I student! Wiadomość W

MASZYNĘ do szycia „Sin \ 
ger‘\ piecyk elektryczny ~ 
okazyjnie sprzadam. Wy­
godna 8/4. _____   8247

KUPIĘ kredens kuchen­
ny duży,̂  radio na prąd

Polskie" pod

MERCEDES V̂. 170 ~g£a* 

Stalina 75/1™ ~~ Wr0<8226 

ZGUBY 

ZGUBIONO d̂okumenty

OsadnikówWWojsk̂  odci­
nek zameldowania. -

UNIEWAŻNIAM skradzio 
hę w. PDT legitymacje:
tramwajowe, Ubezp. SpA

ZGUBIONO książeczkę

UNIEWAŻNIAM skra- 
wą°RKUSBrzegk Wróblew

ZGUBIONÔ  legitymację

ttego Przemyślu Metalo- 
wego  ̂Wrocław, Kacyka

UNIEWAŻNIAM - zgubio­
ny. odcinek zameldowa,

UNIEWAŻNIAM skra-
ną Busko-Zdrój. Warchul 
ski Henryk.________8221
ZGUBIONO legitymację
ników Spółdzielczycĥ  nr

j ZGUBIONO odcinek za- 
| Hołda Zofia, 'Wrocław

POSAD
POSZUKUJĄ

KSIĘGOWY bilańsista, 
znajomość księgowości 
przebitkowej przyjmie po

Tłumaczyła Róża Czekańska • Heymanowa

Wyglądało to na czyn., humnitarny. Mimo wszystko, 
■wieczorami, gdy teatry i kawiarnie wyrzucają i pochła­
niają niezliczone rzesze ludzkie, kierowca na Broadwayu 
nę ma czasu myśleć o przełącznikach. Zbyt wiele nie­
szczęśliwych wypadków zdarzało się fHątejfói że kierowcy 
nie mieli czasu. Wobec tego powierzenie tych obowiąz­
ków staremu Bauerowi nie było zę strony Towarzystwa 
takim „dobrym czynem", jakby się mogło zdawać.

Stary Bauer był jednym z Czterech funkcjarrariuszów, 
którzy * podczas wielkiego transportowego strajku w No­
wym Jorku nie porzucili pracy. Gdy stał się łamistraj­
kiem,, Towarzystwo ogłosiło w pismach jego życiorys, że­
by się pochwalić, jak dba o swych pracowników i jakie 
kłamstwa rozpowszechniają związki zawodowe.

Życiorys opiewał, że Bauer, będąc jeszcze młodzie­
niaszkiem, zaczął pracować w Towarzystwie Transportor 
wym, że za pieniądze zapracowane w Towarzystwie, za­
łożył rodzinę, że — oczywiście także za pieniądze zapra­

cowane w Towarzystwie —  dał synowi' wykształćenie;' 
jak mu się dobrze wiodło, bo uczciwie spełniał swoje obo­
wiązki, i że Towarzystwo podzieliło się z nim. pewną 
częścią własnego majątku, mimo że Bauer zajmował sta­
nowisko bardzo podrzędne. Bauer przez całe życie pra-, 
co wał nie awansując na wyższe stanowisko — głosił ży­
ciorys — a mimo to żył sobie wcale nieźle, bo Towarzy­
stwo zawsze dbało o swoich pracowników, mając na uwa­
dze nie tylko wzrastającą,drożyznę, lecz także i zwiększa­
jące się wydatki ojća rodziny.

Gdy wreszcie stary osiadł na siedmiodolarowej eme­
ryturze, na którą zapracował dzięki długoletniej niena­
gannej służbie, jeden z akcjonariuszy Towarzystwa, ze 
względu na nędzną sytuację pozostałych emerytów, do­
szedł do przekonania, że jeśli teraz ktoś, pragnąc oczer­
nić Towarzystwo, przedrukuje ów osławiony życiorys', to 
wywoła tym fatalne wrażenie.

Wtedy właśnie Towarzystwo wpadło ’ na pomysł 
stworzenia, mu1 posady, co .dla niego nie znającego całej 
sprawy wydawało się „dobrym uczynkiem", a dla tych, 
którzy ją., dobrze znali, nie tylko „niedobrym"* lecz po 
prostu złym czynem:

Bowiem stary Bauer po czterdziestu • dwóch latach 
pracy stał się' zreumatyzowanym kaleką i niedługo mógł 
pociągnąć na stanowisku, które zmuszało go do pozosta­
wania wieczorami pod otwartym niebem. Pensję wypła­
cano mii z funduszu emerytalnego. Zatrzymując, go ńa tej 
posadzie, Towarzystwo w gruncie rzeczy wypłacało mu 
tylko wyższą stawkę emerytalną, zamiast tego, by roz­
łożyć mu emeryturę na resztę jego życia, które w innyeh- 
warunkach mogłoby trwać dłużej.

Nie było to zabójstwo z premedytacją. Businessmani 
rzadko decydują się na zabójstwo, chyba kiedy'jest im to 
koniecznie potrzebne. W warunkach normalnych bronią 
jedynię swojej własności. W danym wypadku taktyka ich 
była tylko jednym z wariantów tradycyjnej filantropii 
stosowanej w businessie. — Możemy rzucik staruszkowi 
tfen ochłap.. On tak czy owak długo już nie pociągnie! — 
Rzecz prosta^nie rzuciliby mu nawet tego ochłapu, gdyby 
liczyli na to, żę to przedłuży mu życie, ale cóż to ma wspól­
nego z zabójstwem?

Bauer nieśmiało zbliżył się do ojca.-Już od kilku mie­
sięcy nie widział go, a w ogóle nigdy nie żyli blisko ze 
sobą. Stary Bauer przez całe życie pracował w transpor­
cie. Rano wychodził z domu, zanim syn zdążył się obu­
dzić, wracał zaś do domu dopiero na kolację, nie wcze­
śniej niż o siódmej, kiedy syn zasiadał już do lekcji.

Nawet W najlepszych czasach, w tych, gdy związek 
zawodowy na przekór łamistrajkom — wygrał strajk, 
stary pracował od szóstej rano do szóstej wieczór z dwu­
godzinną przerwą na obiad. Mieszkał zbyt daleko od za­
jezdni, by podczas tej przerwy jeździć do domu. Dni wol­
nych nie miewał prawie nigdy, bo Towarzystwo niechęt­
nie powierzało tę pracę niedoświadczonym bezrobotnym; • 
przysyłanym przez biuro zapomóg. Niewprawni nowicju-’ 
sze powodowali' tamowanie ruchu, wskutek czego Towa­
rzystwo ponosiło straty, gdyż pasażerowie woleli posłu­
giwać się koleją -podziemną. Gdy etatowi kierowcy chcieli 
mieć co tydzień wolny dzień (rzecz prosta na własny 
koszt; gdyż zajęcie było płatne na godziny), zaczęto im 
dawać coraz mniej kursów, tak że w końcu oni równip* 
musieli prosić O zapomogi. (Dalszy ciąg nasIąpU

N r 352

Na odbytym we wtorek ze­
braniu informacyjnym Dolno 
śląskiego Okręgu Związku 
Narciarskiego insp. Tymo- 
wicz podał do wiadomości o- 
świadczenie delegata Związ­
ków Zawodowych w sprawie 
organizowania już w bieżą­
cym sezonie zimowym wy­
cieczek narciarskich dla świa 
ta pracy przez ORZZ.

Każdy członek Związków 
Zawodowych bedzie mógł spę 
dzić wolne od pracy dni w 
pięknych podgórskich miej­
scowościach dolnośląskich. 
Całkowity koszt wyżywienia 
i przejazdu pokryją Związki 
Zawodowe z funduszu akcji 
specjalnych.

Obecna na zebraniu przed­
stawicielka DOKP Wrocław 
oznajmiła, że kolej urucha­
miać będzie na podstawie od­
powiednich zamówień ze stro

115)
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Szczerzą

P rzyk ład
Tydzień poświecony walce 

■ analfabetyzmem mamy i ni 
poza sobą. Za wcześnie 
c*e podsumowywać .lego wy­
niki. Przypomniał on społe­
czeństwu o jego zadaniach 
wobec analfabetów.

Nie możemy przejść obo­
jętnie obok faktu, że we 
Wrocławiu mamy ponad 5 
tysięcy analfabetów, którzy 
muszą nauczyć sie czytać do 
końca 1950 roku. Zadanie by­
najmniej nie łatwe, ponieważ 
nie wszyscy wykazują chęć 
do nauki.

Są jednak i przykłady, któ­
ro warto poduć do wiadomo­
ści. Ob. Kowal Natalia, mat­
ka dwo.fca małych dzieci, mi­
mo wielu zajęć gospodarskich 
zawsze znajduje czas, by 
pójść na kurs, na którym jest 
najpilniejM.ą uczennicą.

Jak dalece przywiązuje wa­
gę do nauki świadczy fakt, 
ie mimo dość daleko zaawan­
sowanej ciąży nie opuszczała 
Wykładów, a nawet w dniu 
rozwiązania była obecną na 
kursie, w godzinę zaś po u- 
kończeniu lekcji powita dzie­
cię. Po wyjściu z kliniki na­
tychmiast wróciła do nauki.

Ob. Kowal swoją pilnością 
w nauce dała przykład zrozu­
mienia wysiłków państwa w 
kierunku likwidacji analfabe­
tyzmu. Tuwicz

Dzieło Marksa z dedykacją
D ar W rocław ia dla Moskwy

W archiwum Biblioteki 
Miejskiej odnaleziono lon­
dyńskie wydania dzieła Ka­
rola Marksa „Der Vogt“ , # 
własnoręczną dedykacją 
twórcy socjalizmu dla pani 
Hatzfeld. Książka była wła­
snością (słynnego przywód­
cy niemieckich socjal-demo 
kratów, wrocławianina Fer 
dynanda Lassalla. Wraz ż 
resztą jego zbiorów leżała 
ona zapomniana w magazy 
nie bibliotecznym. Jest to 
jedyny w dolnośląskich zbio 
rach egzemplarz dzieł Mar­
ksa z jego własnoręczną de­
dykacją.

Na zebraniu nadzwyczaj­
nym pracowników Bibliote-

NOTATNIK WROCŁAWSKI
o  W DOMU NR 51 przy ul. Co­

le Skłodowskiej Zarząd Nierucho 
noici Miejskich prowadzi „re- 
nont zabezpieczający". Podczas

jozmkaly piece z jednych miesz- 
fcań a za to w innych, na gór- 
lych piętrach — przybyły.

BĘDZIE WSTRZY:\\NA 
jsżez Centralę Rybną hurtowa

względu na przeprowadzenie in-

O  PIĘKNIE WYGLĄDAŁA ha­
la Ubezpieczalnl Społecznej w cza 
sl» akademii Stalinowskiej. Przy­
kuł uwagę uczestników referat 
mgr. Haksztocklego, opracowany 
bardzo starannie. W części arty­
stycznej wzięli m. dn. udział arty 
ScI Opery.

O  KOŁO ZMP PRZY PKS-le 
uchwaliło na 70 rocznicę urodzin 
Generalissimusa Stalina zbudować 
scenę w Świetlicy i udekorować Ją 
w gazetki ścienne z podaniem naj 
aktualniejszych wiadomości z o- 
Stągnięć w pracy. Postanowiono 
równiei wykonać stół pingpongo­
wy i uaktywnić sekcję ping-pongo 
w i Zobowiązania Już wykonano.'

ZGUBIŁA ZEGAREK stu­
dentka w kinie Śląsk. Było to 2 
.tygodnie temu. Ktoś znalazł ze-

bec 'teg^stude^ka^rosi łaskawe­
go znalazcę o powtórne podanie

' O  KOMISJA CENNIKOWA oglo

Siła ceny podrobów. Wieprzowa 
wątroba kosztuje 116 zł za kilo,

225, mózg 80. cielęca wątroba: 115, 
płuca 85, serce 125, czór 210, mózg

wątroba 105, płuca *5, serce 105,

•0, nogi 45. Drób: wątroba 360 zł, 
żołądki 290 serca 280. Ceny we-

f )  PROSZENI JESTEŚMY o za-

sk:ni Radio organizowało koło 
TPPR, Związek Zaw. Prac. Kultu 
ry i PO PZPR. Koło TPPR urzą­
dziło kącik radziecki w hallu i 
wydaje gazetkę ścienną.

O W SZKOŁĘ MUZYCZNEJ 
im? Chopina (ul. Siemieńskiego 
18) odbędzie się dziś o godz. 18 
akademia Stalinowska z bogatym 
programem artystycznym.

O  W SPRZEDAŻY KIOSKO-

Handlowa Przemysłu Chemiczne­
go mydło do prania, proszek do

zwykle 1 choinkowe. Sprzedaż od 
będzie s:ę na samochodzie, który

INFORMACYJNE ZEBRA* 

nia stopnia inżyniera zwołuje dziś 

rów Techników Budownictwa. Ze 

nika (Świerczewskiego 74).

ki Uniwersyteckiej, poświę 
conym uczczeniu 70-ej rocz 
nicy urodzin Generalissimu 
sa Stalina, uchwalono na 
wniosek . dyr. Knota prze­
słać dzieło Marksa z jego 
dedykacją Instytutowi Mar

ksa - Engelsa - Lenina przy 
CK WKP (b) w Moskwie, 
jako wyraz hołdu złożonego 
•przez zebranych w dniu u- 
rodżin Józefowi Stalinowi.

W dalszym ciągu zebra­
nia, które zagaił dr. Kocow-

ski, pracownicy Biblioteki 
uchwalili ufundować dwie 
biblioteczki dla szkół pod­
stawowych. Zebranie zakoń 
czył odczyt dr Smereki o 
życiu i  twórczości Stalina.

(łucz)

P ro jekt norm  m ieszkan iow ych

W ygody osób samotnych
muszą ustąpić potrzebom  rodzin

Porządek obrad poświątecz- 
nego plenarnego posiedzenia 
Miejskiej Rady Narodowej prze 
widuje m. in. ważny punkt, dla 
dalszego rozwoju miasta, a 
mianowicie: „uchwalenie norm 
mieszkaniowych na terenie 
Wrocławia".

Obecnie obwiązujące normy, 
uchwalone z końcem 1946 r. 
stały się nieaktualne, ze wzglę 
du na zmienione warunki mie­
szkaniowe, rozrost miasta itp. 
Zarząd Miejski piszedłożył 
swój wniosek, którym zajęła 
się komisja regulaminowo-pra 
wna MRN i wysunęła swoje 
propozycje.

Zasadniczą tezą projektu 
jest zasada, że rodzina praco­

wnicza, składająca się z trzech 
osób, nie może zajmować wię­
cej niż dwie izby. Rodziny li­
czniejsze mogą zajmować wię 
cej izb, przy czym miałaby o- 
bowiązywać ogólna zasada, 
że na każde dalsze 2 osoby 
przypadałaby 1 izba. Ponadto 
pracownik może korzystać z 1 
dodatkowej izby, jeżeli uzasad 
ni to charakterem pracy, sta­
nem zdrowia itp. Samotny w 
żadnym wypadku nie może zaj 
mować więcej jak jedną izbę.

O konieczności posiadania 
dodatkowej izby decyduje w za 
sadzie prezydium MRN, na 
podstawie odpowiednich za­
świadczeń. Za izbę nie uważa 
się kuchni, oraz pomieszcze-

W powodzi flag i świateł
W ro c ła w  w  ro czn icę  urodzin S ta lin a

Postaw a jest duża

Sprzedaż mięsa i wędlin
na bony i w wolnym obrocie

Wczoraj wszystkie sklepy 
masarskie sprzedawały mięso i 
wędliny w obrocie wolnorynko­
wym. Zaopatrzenie sklepów 
było wystarczające. Nie narze­
kały na brak mięsa i wędlin 
sklepy spółdzielcze i prywatne, 
nie mówiąc już o sklepach pań 
Btwowych.

W tygodniu przedświątecz­
nym zwiększono dostawę wy­
robów mięsnych do miasta o 
80 proc. w stosunku do ubieg­
łych tygodni. Widać to zresz­
tą po sklepach wędliniarskich.

Ryby na święta
Celem ułatwienia kupna 

ryb na wilię Centrala Fyb 
na uruchamia dziś oraz 
23 i 24 bm. następujące 
dodatkowe punkty sprze­
daży detalicznej: 1. ul. Bo­
rowska .2, 2. ul. Kiełbaśni- 
cza, 3. Hala Targowa (sto­
isko dodatkowe). Na samo­
chodach rozsprzedawane 
będą ryby w Muchoborze, 
Oporowie, Biskupinie, Leś­
nicy i Brochowie.

Dziś odbywać się będzie tyl­
ko sprzedaż bonowa. W pią­
tek natomiast sprzedaż wolno­
rynkowa, a w sobotę do godz. 
12ej sprzedaż bonowa, od 12 
do 16-tej wolnorynkowa.

„Słowo" odwiedziło wczoraj 
dział mięsny w PDT. Haki i 
półki uginały się od towaru. W 
godzinach wieczornych zabrak­
ło już jednak szynek £500 zł 
za kg) i baleronów (400 zł za 
kg). Były natomiast tuczonę 
gęsi w cenie 250 zł za kg. 
Sztuka więc waha się od 800 
do 900 zł, gdy na placu targo­
wym gęś tej samej wagi do­
chodzi do 2 tys. zł.

W pierwszym transporcie- 
karpi dział rybny PDT otrzy­
mał około 10 ton z czego roz- 
sprzedano do wczoraj ok. 4 
ton. Sprzedaż na bony — w 
cenie 270 zł za kg karpia.

Od piątku zacznie się sprze­
daż wolnorynkowa karpia.

(Jur)

Wczoraj cały Wrocław przy 
brał odświętny wygląd. Wie­
czorem tłumy mieszkańców 
miasta przesuwały się ulica­
mi, oglądając wspaniale de­
koracje na gmachach urzę­
dów, organizacji politycznych 
i instytucji społecznych.

Komitet Wojewódzki i Ko­
mitet Miejski PZPR udeko­
rowały swoje siedziby wiel­
kimi portretami Wodza Na­
rodów — Stalina, sięgającymi 
przez kilka pięter flagami i 
morzem świateł. Duże zainte­
resowanie budziła dekoracja 
gmachu MZK w Rynku. Rów­
nie pięknymi dekoracjami po 
szczycił się Dworzec Główny, 
gmach Województwa i gmach 
PDT.

Wszystkie instytucje, po­
siadające swoje budynki przy 
Rynku ozdobiły frontony fla­
gami 1 portretami Stalina.

To samo dotyczy budynku 
DOKP, Zarządu Miasta 1
Poczty.

Dom Odzieżowy przy ul. 
Oławskiej, zarówno jak Za­
rząd Wojewódzki ZMP ozdo­
biły ściany swoich gmachów 
wielkimi, pięcioramiennymi 
gwiazdami. Świetlne transpa­
renty na wielu budynkach 
głosiły: „Stalin — to wolność 
i pokój między narodami".

Na Placu Młodzieży Pol­
skiej w godzinach wieczor­
nych wyświetlano filmy krót- 
kometrażowe i fotosy, obra­
zujące życie 1 wielkość Józefa 
Stalina.

Całe miasto tonęło w po­
wodzi flag czerwonych i bia­
ło-czerwonych. Wszyscy mie­
szkańcy miasta dekoracją 
swoich domów, dali wyraz 
przywiązaniu i feci do posta­
ci Wielkiego Wodza Narodów.

nia o powierzchni nie przekra 
czającej 8 m kw. Natomiast 
izba wielkości powyżej 30 m 
kw. może być uważana za 2 
izby. Projekt przewiduje po­
nadto, że mieszkanie, posiada­
jące kuchnię może być przy­
dzielone tylko rodzinie, a nie 
ostobic samotnej.

Osoby, które zgłoszą swój 
nadmiar izb urzędowi kwate­
runkowemu przysługiwać bę­
dzie prawo wyboru osób, z któ 
rymi pragnęliby zamieszkać 
wspólnie, pod warunkiem jed­
nak, że osoby te będą miały 
prawo do otrzymania przy-

W ten sposób, w ogólnych za 
rysach przedstawiałby się pro 
jekt wprowadzenia nowych 
norm mieszkaniowych we Wro 
cławiu. Zaznaczamy, że jest to 
narazie projekt komisji, który 
na plenum może być zmienio­
ny. Niewątpliwie będzie on sze 
roko i starannie przedyskutowa 
ny i dopiero po uchwale ple­
num może wejść w życie. Wy 
daje się, że zabezpiecza on in 
teresy świata pracy, a to jest 
najważniejsze, (tt)

Leśnica rozwija się
Otwarcie kąpieliska i przedszkola

Mieszkańcy Leśnicy z radością 
powitali wczoraj otwarcie .nowego 
zakładu kąpielowego — trzeciego.

Zakład Kąpielowy w Leśnicy 
zdolny Jest obsłużyć 300 — 350 osób

trze buduje się jeszcze 10 kabin. 
Będą one wykończone na 1 stycz-

lą glazury. Samoczynny podgrze­
wacz wody zapewnia utrzymanie

— Wiele kłopotu sprawiał re­

rów ych — opowiada dyrektor Za­
kładów Kąpielowych Wasiuczyń- 
ski. Jednak przy pomocy MPBR 
— uzyskano części zamienne i kot

ły ruszyły. Dziś kąpią się Jui

dzień’ urodzin J. Stalina zakład 
oddano do użytku.

W tym samym dniu dokonano 
w Leśnicy otwarcia nowego przed

gródka Jordanowskiego dla dzie­
ci. Dla matek pracujących zawo-

ką ulgą. W dużych jasnych salach

pewnioną opiekę wychowawczyń. 
Maleńkie stoliczki, krzesełka i 
szafki na ubrania, wszystko Jak-

Przedszkole stoi na terenie O-
gródka Jordanowskiego, który bę 
dzie wykończony na wiosnę.

Teatry
TEATR WIELKI, ul. Swidnick*

SCENA KAMERALNA PTC) (W! 
sali Teatru 2yd.), ul. Świdnicki! 
31, godz. 19 „Niemcy".

TEATR POPULARNY, ui. Świer­
czewskiego 53, godz. 1» „Starzy

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul< 
Rzeźnicza 12, godz. 1T „Przygo­
dy Trawki** — przedst. zamknij

Wystawy
„WYSTAWA MICKIEWICZOW­
SKA I PUSZKINOWSKA4* ot- 
warta codz. godz. 3—20, Muzeum 
Państwowe, PI. Wojewódzki. 

„POLSKA KSIĄŻKA DZIECIĘ­
CA" — Ossolineum, ul. Szewsk* 
37, otwarta codz. godz. 9—16.,

ł h i i c : !
MUZEUM HISTORYCZKĘ — Sta* 

ry Ratusz.
MUZiEUM PAŃSTWO W® — PU

Wojewódzki.

R ep ertu ar kin
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­

skiego 67, „Oddział Z—8“ -i 
(czeski), godz. 16, 18 i 29. 

„SCALA" — ul. Mikołaja SI, „MII 
czenie Jest złotem" (franc.),

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 
„Czarodziejskie ziarno" (radzj, 
godz. 16. 18 1 20.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego
53, „Pieśń Tajgi" (radź.), godz, 
16, 18.15, 1 20.30.

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „Da­
leka Droga", (radź), godz. 15, 
1 11. Aktualności codz. godz. 19, 
20 1 21.

„TĘCZA" — Ul. Kościuszki 177. 
„Aktorka" (radz.). godz. 16, 1» 
1 29.

„FAMA" — ul. B. Krzywoustego 
286, „Przygody Nasredina‘« 
(radz), w czwartek, piątek, so« 
botę 1 niedzielę o godz. 20. 

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka’
54, wyświetla codz. godz. 9—21

ŚWIETLICA FILMOWCÓW — ul, 
Olszewskiego 56, „Zwlerzogród“S

Nocne dyżury ap tek
Pod „Opatrznością" — Stalina 51 

Lwem" — Plac PKWN Nr* 
,,Nowa Apteka" -  Piastow­

ska 36
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w Szpit. Woja 
wódzkiro, Filia nr 1. ul. Ponia­

towskiego 2 (tel., 34 58).

W  rocj.nicę u rodzin  S ta lina

D ar dziennikarzy
d la  m łod zieży  s zk o ln e j

Miłe chwile przeżyli wczoraj

6 na Stabłowicach. O godz. 12-tej 
przed szkołę zajechało auto, z któ

talskl 1 Miedzianowski. Nie przy­
jechali z próżnymi rękoma. Przy­
wieźli ze sobą sporą biblioteczkę 
książek naukowych i beletrystycz

do nich krótko tow. Miedzianow- 
skl. Z kolei red. Switalski w tre-

życi^1! działalność Tow. Stalina.

Ze szczerym wzruszeniem dzi$»

stawiciel młodzieży dziennikarzom 
za ich dar.

stępnie do szkoły TPD mieszczą­
cej się przy ul. Klęczkowskiej. I 
tutaj odbyła się podobna, krótka, 
lecz podniosła uroczystość. W sku

Przedstawiciel ZMP gorąco dzię 
kowal za dar przedstawicielom 
Zw. Zaw. Dzienikarzy. Na zakoń­
czenie młodzież odśpiewała Mię­
dzynarodówkę.

Z e rw a li z szablonam i

Świetlica studentów architektury
przy u l. C u rie  S k ło d o w sk ie j

Dzień studenta
WYBORY W PWSM 

•W Państw, Wyższej Szkole Mu- 
eycznej odbyły się wybory do Ko

Reszke, Zenon Czerwiński i Kry­
styna Rudowicz.
•! Referat zasadniczy o celach X 
Ład ani ach Komitetu wygłosił W. 
Zamkowsk;. Na zakończenie uch­
walono rezolucję, w której stu­
denci zobowiązali się z okazji 
,70-tej rocznicy urodzin Genera­
lissimusa Stalina do zorganizowa- ' 
nia brygad artystycznych, która' 
będą- występowały w zakładach

N A P I S A Ł
J. JUNOSZA CZOWSK1 Czarny król H ar lent u 77)

W Nowym Orleanie zatrzymali 
się na godziną.

Nabrali benzyny.
li się meksykańscy urzędnicy. 
Marva podała im paszporty...

— Musieliśmy uciekać z kraju... 
Zawiść... J nienawiść • rasowal

tycznie oprawione rysunki odręcz 
ne kolegów — oto główne i jedyne 
elementy zdobnicze naszej świetli •

wesołe karykatury profesorów, du , 
żo światła i... przyjemna, domowa 
atmosfera. .To wszystko..

Świetlica Związku Słuchaczy Ar 
chitektury składa się z czterech 
obszernych pokoi. Urządzono w 
nich sekretariat, czytelnię 1 biblio 
tekę, pokój rozrywkowo-dyskusyj 
ny 1 pokój nauko^, będący za­
razem kreślarnią.

Obecnie studenci projektują na­
wiązanie kontaktu z Międzynaro-

— Dotychczas dorobiliśmy się 
Już własnego odbiornika radiowe-

wej 1 społeczno-politycznej — in­
formują nas architekci. — Naszą 
świetlicę odremontowaliśmy i' u* 
rządziliśmy własnymi siłami, bea 

. żadnych dotacji, (łucz)

W iększe w ygrane
12-ty dzień ciągnienia IV-tej l

Wygrana 3.000.000 zł padła na

Wygrane po 1.000.000 zł padły n* 
nr nr 5207 20887 27303 34658 97893 

Wygrana 500.000 zi. padła na nr

Wygrane po 100.000 zł padły na
nr nr 15643 45885 40184 60312 

Wygrane po 200.000 zl padły n*

Wygrane po 40.000 zł padły n*
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skrzywdzi... — szepnęła czule.
— Przelecieliśmy nad granicą... 

— posiedziała Marva. — Pilot po­
kazywał mi już meksykańskie

Nr 352' ,

Józefa Stalina przyśpieszeniem

rie-Skłodowskiej, w obecności 
dziekana 1 profesorów Wydziału 
'Architektury. ^

— Staraliśmy się urządzić 'świet

— opowiadają młodzi architekci, 

koracjami z papieroplastykî  i î-


